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Szanse I M  ©lęKSZOŚ
K r a k ó w ,  24 kwietnia.

Poseł Głąbhiski zapowiedział, że stronnictwo 
jego przódiodzi do stanowczej opozycyi. — 
Jeżeli zapowiedź ta stanie się faktem, to po
ciągnie za sobą zmianę w dotychczasowej rię- 
iksizości sejmowej. Ta zaś wywoła zmiany w 
gabinecie. Wszak zasiadają w nim dwaj szti- 
bowcy endencyi i szereg cndeKoiaów. Ci osta, 
tai za wzorem pi). Skulskiego i Dubanowicza 
mogą probować przystosować sókj do nowych 
waiuinków? Ale sztabowcy w rangach Włady
sława Grabskiego lun Stefana Dąbrowskiego 
nio dają się pomvśleć w gabinooio, którego uic- 
udolność ma wiedług zapowiedzi GLąbińskiego 
stanowić główny przedmiot roastrząsań ze 
otrony mowxsow endeckich podczas dyskusyi 
buidżctowejA

Rekonsirukcya gabinetu jednak jest w .ąto- 
sunku do konstrakcyi nowej więlcszości zag.-n 
dnionieirj wtómem. Ńie znaczy to wcale, że w 
praktyce ten naturalny porządek rzeczy może 
być postawiony na głowie i że pizy stąpi się do 
^/rekonstruowania11 gaDinetu, zanim jeszcze 
jakakolwiek nowa większość pojawi się na 
horyzoncie sejmowym. Wszak gabinet Pade
rewskiego rządził bez stałej większości. Stwa
rzał ją sobie od wypadiku do wypadku, od gło
sowania do głosowania, mobiliaująic uczancia 
szanownych posłów i podniecając ich wyobra
źnię. Na dłuższą metę jednak metoda tańca, 
wediug kiŁorej rząd za każdym razem na nowo 
zdobywać sobie musi audytoryum, nie da się 
utrzymać. Jakkolwiek więc ruio jest wykluczo
ne, że rząd pozostanie bez większości stałej, a 
większość 'bez stałego rządu, to jednak zało
żyć wypada, że ostatecznie zdrowy rozsądek 
weźmie górę nad niezdrowym oportunizmem, 
żyjącym z kwadransa na kwadrans, i że osta
tecznie przystąpi się do skonsolidowania ja
kiejś większości w Sejmie.

Czy i jaka może być ta większość?
Dot.jlciiczasowa większość składała się z 

grapy epddków i eiidekoidów w sile 182 rąk 
głosujących plus 109 chłopów Witosowycli. — 
Najsłabszy ócieg w płaszczu tej wbększoś\.i 
ezedt właśnie między ludowcami, a grupą 
atroninicitw endeckich. Skojarzenie tych dwóch 
żyw iołów było czj^to tałetyozne. Ograniczało 
sio do k m  u najhSUższydi celów. Ogłoszony w 
swoim czasie pakt, wyiiczai je szczegółowo. — 
Mów i ono tam o konstyłueyi i o granicach. 
-Me dla ludowe,ów przyna jmtniej naj ważniejszą, 
była reforma agrarna i władza w Itych resor
tach, któro spraw agrarnych przedewszysuKiom 
dotyczą Mięć w pierwszym rzędzie mimscer- 
Glfcwa romiciDWa.

Tak skonstruowana większość była prawi
cową w pospolitem żnaezuniu icgo wyrazu. — 
T. grupie stronnictw endeckich usadowiła się 
rwaLpya, posługująca sie najgruhazą diclmago- 
gzą. Ludowcy zaś, zaparrzeni w ^elo swojej 
euanuwej wiellkocihłoptskieii polityki, dla zaga
dnień eizm-szych ogółno-państwowych nie oka
zywali tajlaógu zaiiiDterosowania, aby aż mogli 
sto.0 się iiiowygodnylmi i niebezpiecznym.. — 
Pod 1}Tm względem wolą oni raczej kierować 
się oh-wilowc mi hasłami wedle stopnia ich po
pularności. O kompromisy z nimi w tych dzio 
dlzjnach ła/owo.

Jeż “li teraz a pupy stronnictw ouideclcich 
wydamią się n łaściwi endecy, pozostawiając 
Owco bez J afiftorsy, te oczywiście liczebną lukę, 
jaka stąd w dotychczasowej większości po
walanie, zastąpić łatwo. Na miejsce 73 czaon-. 
ków zwl^^koi narodowTo-luduwego mogą do tej 
większości wrejść enzeterowcy w Mcz-bio 14 po- 
siow i posłowie socyałistyczni w liczbie 35. — 
Jeżeli się zaś do tego doda klub pracy kom 
Eftytimyjnej z 18 głosami, który z, cłiował so- 
ibia dokąd wiprawdżie wolną rękę, ale wyjąwszy 
sprawę koronową Grabskiego nie podnosi tej 
ręld i zueewno nio podniesie jej nigv.ly przeciw 
rządowi, to uzupełnienie w miejsce 73 głosów

mdisokieu wymosiłoby naw et 77 głosów. — 
Arj^taootyoznie zatem większość przeciw ende
kom  w obecnym Sejmie jest całkiem  dobrze 
możliwą.

Ale airySiibotyka to jeszcze nie jest polityka.. 
Powstanie i istnienie tej nowej beaendcckiej 
większości byłoby możliwre tyiko przy udzi/dio 
sccy aiistow. Czj" jednak udział ten jes t możli
wy? Oczywiście trw ały  i stały  udział, a  nie 
tylko przypadkowy, okolicznościowy.

Otóż zachodzi szereg momentów, dla k tó 
rych udział ten  w ydaje się mało praw dopo
dobnym. Frzedewszystkicm  wżględy — że ta k  
powiomy —  wewnętrznej polityki pantyjnej 
socyalistów W ewnątrz u sietbie m ają oni oczy
wiście prawicę i łon icę. Prawica lmphezerutowa 
na przeważnie przez galicyjskich posłów socya- 

liliisltyalaych skłonna jest do oportunizmu. W y
pływ a to zarówno z  ich większego doświadcze
nia poliltycameg) i parlam entarnego, ja k  ze 
npcioyfidzaidgo stosunku, jak i istnieje arriędzy 
nie/lctórjmi z tylch posłów, a naczelnikiem part- 

jdtwa. Natom iast lewica, głównie z Królcsitwi, 
l odznacza się większa prostolinijnością, ozyst- 
saom doktirynemstwem i większą wirażliwością 
jia nastroje m as robotniczych. To różni >e dają 
r-rzj-wodcon. dużo do czynienia w łonie same
go Iclubu socyalistyczinego. ŚYystęptoją one ja- 
lkirav.ro przy każdej ważniejszej sprawie. W ia

domo np., że przy reform ie agrarnej otoczono 
,tam  walikę domową, zakończoną k lęską umiar- 
i kowanych. Nie chcieli oni głosować za refor
mą agrarną, k tó ra  z punktu widzenia socyalisty- 
et.Mjtgo jeisfe burżuazyjną, a z pumktu widzenia 
burżuazwinego jeśt •— niedorzeczną. Ale wię
kszość kiwicowa zmusiła ich do głosowmnia. —- 
Nio pozwudiła im naw et na wstrzym anie się  tał 
niego. » i o  tu bowiem o zachowanie konwe 
namiau radykalnego, k tó ry  nie pozwalał, zda
niem lewicy, aby socyaliści głorcnv;di przeciw 
„tadow i11...

I Teraz socyaiłisci m ają jeszcze twardszy 
orzceh do gryzienia. Jest nim rzeczywfety 
stosunek do wojny. Nie ulega żadinej wątpli
wości, że hasło zakończenia wrojny jest popu
larnie siziazotgćilniej wśród proleraryatu  miej- 
słldac^o. Je s t on bowiem łuwdzo 0hrmżo»y i po
pada w  coras większą nędzę. Falct ten  zmusza 
stacyalintów do występowania przeciw  daLsraoj 
wojnie a za rychłym  pcktojeni. Ale —  ■test ihiO- 
duls in  W poEtyce dzieje się tizę.to tak ,
że Fpzeichnwsjąci pora elanę, tłujaze się ją  na 
drobne kaw ałki i na odw rót tłukąc ją  narttet w 
wiefldim' moździerzu, nie czyni' się  jej nic złego. 
Zawiszę (pozostaje cala. Otóż w (polityce przy- 
nam m iej niektórych, tsocyaiistow zachodzi ten 
w łaśnie dauigi wyipadek. Dwie dusze Ibowiem 
iniesizikają w  icieie Mulbi, socyalifityczncgo. J e 
dna chlce i^ecŁywdńcie pokoju, a  druga zaś go
towa jest zawisze pizystosow ać sw oje pragn ie
n ia  do wrtkazań Belwederu. Ozy w tem: jieiat ty l
ko zażyłość i przymiąfzanie z  dawtnego j długie
go stoisunlkiu osobistego, czy oprójetz tego także 
jakaś myśd polityczna, — niewiadomo.

Ta dwoistość jednak daje się ukryć dopóty, 
dopóki cała (partya. socyalistycizma znajduje się 
w opozycyi. Bo oipozyicya jeneralna daje  długi 
front. JeaeU tu  i owtdzic pozostanie w nim: j'aka 
'ulka, to zaraz przecie nie (potrzebują je j wszy- 

jsoy wńi.l.zieA Opozj^cya jen oralna, to jest inte- 
. res »en gros«. Na jedueun się trac i, na dnugiem 
I zyskuje. Rizeuz głójwina w tein, aby by ł ciągły 
' hałas, aby wierni słyszeli, że opozycya praciu- 
jo. A że czasem przeciw jedhieum oponuje się 
głośniej a przeciw dinugi, mu ciszej, to znowu 
jest dostępne tytko dla szczególniej jnuzykał- 
nyc-n.

Jednio z drugiem  socyaliści w  roli opoaycyo- 
nistćw  łatw iej znacznie m ogą utrzym yw ać się 
na swojem bardzo tauidnem stanow isku m iędzy 
sliirajną lowiicą społeczną, (która zapędzona 
wprawdzie przez s tan  wojenny w podzbm ia, 
nie mniej idtnieje, a wszysikiem iainem na p ła 
wo. Rzectz zmi cniłaby się -zasadniczo, gdyby so- 
oyaliści wreszli do więiklszości i do tządu. tim ą
ciliby (wtedy bardzo  wiele ze swojej elastyczno

ści i mulsieliby prędzej v z j  później atbo z taj 
więkiazoś-u z odpowiednio sihiym hałasem w y
stąpić, albo rc/Jbić się. Niewiadomo, co byłoby 
gorazeni 'i w iskutKach swoich groźniejsraeon. — 
Źdaje się jednak, m  w obu w ypadkach socya- 
liśni m usieliby się żradykałilzować i puiścić w 
ru d i  te  w szystkie siły, k tó re m ają w rękiu, a 
kuóre każdy reainy polityttr powinien szącować 
wysokio. _

Nie. należj 'bowiemr zam ykać oczu na faku, że 
głólwny klu'cz do sytuacyi m ają w kieszeń? so
cjaliści. W jzclkie próby dorabiania drugiego 
kilulciza p z y  cenie chloba 40 ■ lnarok za bocne- 
nek, m ają miniimaine szanse powiodtzenia. I po
trzeba oddać sprawiedliwość przywrÓKlcom so- 
cyalistyiczi.yin, że w  prawidłowymi zrozum leniu 
ąiężkiego p-ołożenia narodu i państw a, nie na- 

durżywaE- dotięd zlbyunio tych  wiseystkiich strasz
nych śroidków, iktółe m ają rw ręku,

WspółMziałarae socyałikólw z DubanowieEcm 
lub zgoła z Gdyikiem, 'jeżeli się naw et dałoby 
pomyśleć —  w  polityce wezyisuko jes t możli
we —  mufeiałoby tawac ilarótko i skończyć się 
gwałltownem, zradykalizow aniem  so<jyalistówr, 
bo j.yłlko na tej dnddze mogiliby się om w  o pinu 
swoich maS z takiego (współdziałania oczyścić. 
Ozy byłoby to korzystno dla państw a, toby się 
okazało później.

T ak ma się rzecz co do sprawy wojny i puko- 
jfu. Jelst jednak  jęsżcize druga sprawa. Nazywa 
się »konstyrtucya<. W  śpiącej konusyi konety- 
tuicyjpej, o ile y-ię od czaju  do clzasu pnzebiudzi, 
rej wodzi pos. Dubanowk-te. lirzyna jurniej jego 
wtnioiski i rezołuej e op-ilewają najczęściej ofi
c ja ln e  relacye z posiędzień tej konuSyi. Czy 
można sobie rozumnie wyobrazić 'tawa-te wwpół- 
dzdałanie Dubanowtaza e DaSz\ ńrtam w  spra
wne k o n s ty tu c ji?  fcccyaHsci mogą pewme rzeczy 
toleroiwaó, mogą z  pi wnych nie wysnuć fkóiuek- 
wencyij, m ogą jeduwm słowiem zrobić rozm aity 
iity tak  z uozleglej skali tanów  na swojej irą- 
bk  opozycyjnej. Ale nie można ód nich wyma
gać, oby cn i swoinrl glosam i uchwalali nip. — 
(Iwiuizibowoóó. Oni tego nie inogą aToble. Oni 
nie są  n a  to (w społeczeństwie. Sprzeciwiałoby 
się -to zasadzie podziału pracy.

W iesźcie jedna m ecz j-eszczo i to  już na tu 
ry  —  onganierznej. W iększość tnoże przyjść de 
sku tku  tylko w dradze kornipiromisu. Kompro
misy zaś są  możliwe tylko albo miedzy ba-dzo 
piadwbnyrni, a lba  między bardzo niepodobnymi, 
Da się dobrze pomyśfeć kompromis oocyalistów 
z p-atrtyą niałycn cihłopaw, bo tu za chodzi wiel
kie rpodóbieitatwo, ida się dalej pom yśleć kom 
ptrooflls' z jawT.ym i ipiogTa-mowiym konsc.rwat.vz- 
n*em, ho tu  zachodzi dość wielkie ni apc-d obie li
stwo, aby cbi-e strony  chroniło puzed tzkodli- 
w m . dla nich n (oj; o re-zunri en i an ii. Ale kompro- 
mois mnędzy cze-rwonymi robotnillŁami arp. a żół- 
tyoni, jęs t ntudny do pomyśllenia Jeszcze trudr 
iufcj&zy m iędzy idzerwonyiiŁ iproletaryatem a 
partyam i (wielkich (chłopów, (kiotewm ych jm e z  
te ę ż y  lub ipirżez wiełko-icMofpskie stanowe am 
b icje . Socyalis.Jczn. kotajauze wywożą posłów 
ludówlcuwycb na- taczikacilL nie wpuist,czają ich 
do wagonów it/p., da ją c  w ten  Hposób w oraz 
swoimi uiflzmiciom dla pasłaa'żywrnościiowego. — 
Ja k  (W takuch (warunkach możliwą jes t trw ała 
większość, Ełożona z tych  wicaśnii ipośłow chłop
skich i eocyalistów?

Z  tern wlszys-tkiem nie znaczy tc  bynajm niej, 
że większość tak a  nie przyjdzie >a priori* do 
sli , .. \ \r (óołitybe bowiem czę-'(to dzieją, się 

! rzeczy nieinożłiwe, ale tuwa-ją ikrótko. i pocią
ga ją  za eobą jiszic.ze —  nieanożliwisze...

PBsełsfcs? sz95lrsFiHle a fe?a s?nis’s
Wiedeń, 25 (kwietnia (PAT). Z B em a dono

szą: Rada iwzeistawirieui kantarióc’' przyjęła 
przedłazt kie w sprawie atw orzenia poselst a 
w W arszawie. ~ '

dzielności; imusiaJy p z y jść  niepowoaaenia, non-' 
siały przyjść rozczarowania. Teraz Sejm i n a 
ród przekonał Się, że można robić poli>yke za- 
grahicziią bez narodow ej den»oki<»eyi.

PF2SS?CP0W3nIff i 5bHi 6DlS22Sl£K!2
W arszawa, 25 klwierfnia (PAT). K om unikat 

uztalbu jeneraimego z dn ia  24 kw ietnia:
W  obszarze Prypeci nieprzyjaciel dokonyw a 

w  óalszwm ciągu przegmi-owań, podisuwając 
swoje oddziały k u  naszym  .pozjeyom. Pono
wiony atdlk wzerwonycdi otdidziałórw w rejonie 
SzaeiLki m s ta ł lcrwawo ouparty. W  regonie W i
tebska K taccntruje niapmzyjaciel nowo przyby
wające silne lczerwy. N a L/iitwie i Podolu nie
ma Einuan

Pierwszy zastępca szefa sztabu jeneraln., 
K u l i ń s k i ,  pułkownik.

tDIny uznały nłepsatesłaźf PnisHL
W arazawa, 25 (kwietnia (PAT). W ydział pra- 

. sowy ministerstwa spraw  zagTaniciiiych komu- 
' nikuije, 'iż 'W dniu 27 mauca br. poseł polski w 
Paryżu,’’ (p. Z a m o y s k i ,  otrzym ał od charge 
d ’aifłaire»3 clńi'iiski( igo przy rządzie frar cusklrti 
.pismo zam adam iające, że rzad chiński uzna! 
Patal-ę jak o  państwo su w ertipic i niepodległe.

Organ m lrJ l ® spranie rsSeeiń.
Lwów, 25 kw ietn ia (Teł. wł.) Doferaewfcka 

»Kirasn Gazeła« pisze: R okow an:a pokojowo 
z Poliśką idą w odw lokę z powodu nieustępł: 
wości Polaki co do wyboru m iejsca rokowań. 
Rząidawr pokiiuemu nie udzie o nic innego, jak 
tylko o postawienie na swojen.. Oczywiście je
dnak  R o s ja , (która ma także giios, na Borysów 
nigdy się nie zigc-izi. Rokowania mogą się  odby
wać ty lko w  je-dnem z  w iększych m iast: w W ar
szawie lub M ańkme, Ilckingfonsio Lut w jod nem 
z aniaut Lstonii.

ł «

KryteR3 m*!i?tełsł spreta i : %
W arszawa, 25 kw ietnia (Tal. wł.) > K ur jor 

Polski* występuje z  ztx "zutent przeciv mini
s t e r s t w u  spraw zag-anicznycb z  racyi opiesza
łości, z jak ą  załatw ia ono wszelkie pisim  i li
sty , nadsyłaite mu przez przedstawiciefi obcych 
mocarstw . W żwiąźku % tem  dość sm utną uw a
gę zrobił poseł franlanaki w A\ anszriwie, Pra- 
lon, k tó ry  iw gronie polityków  wyraził się, że 
Polska m a zapewniony jpakęj; gdyby bowiem 
k trre?  z państw  europętsłdoh wypowiedziało 
jej wojnę, no ta nie w^yszłaby nigdy z biurka p, 
Okę-ddego.

Optymizm ministra skarbu.
W arszawa, 25 khvietaia (Teł. w  i.) P rasa  dzi

siejsza poświęca dasżo miejsca debacie budże
towej w  Sejmie. , ,
- »N.ąród'« w ytyka ministhowi G raU kiem u nie
uzasadniony optym iun- P. Grabski jest opty
m istą i to optym istą dużej miary, zapewne 
sifutkioni tego wiszys-Jide jago oioustawy budże
tow e zostały oparte na prom ienistej, różowej 
nadziel, ze stery  p o ja d a ją c e  dobrowolnie coś 
złożą " Przypom inam y, że już poprz^dank p, 
Girsbskifgo, p. Englich, oddaw ał się pod tym  
względom ałuidzeimu, a było to r o k  team . Czy 
p. (-irański pizypulsźaza, źo pasharze 6lę umo- 
rałaiili?

Cfjan P. P. Ł przetiui Endecy?.
W arszawa, 25 ikwiótaia (Tel wł.) Dzisiejszy 

>Robotnik* w  artykulo  wistępnym w związku 
z ostatniem  tposiodzenie-im ikiomisyi bjpraw za
g r a n ic z n y c h  iwykhzuje, że posiedzenie 1 o było 
nie tylko k lęską osobistą p. Grabskiego, leci 
iakżs kłęsuą jego stn»c(mctwa- Narodowa de- 
m akracya do niedaw na nadaw ała ton  nokkiej 
poEtyce zagraniioznoj i wywierała n a  n ią wpływ 
decydujący. Teraz to ulatanie, p. Grabski ją 
skontpiomitowal swojerni wy górowmuom? am 
bieyami, nerwowością, metodami (konispica.eyj 
neon5 i skłonnością do intryg. Ptómz tego naro
dow a (d^motkracya p ła ta n i]a  wiszjTStko na  en- 
tentę, te oz nie umiała nadać, tonu  właściwego 
t-eniu slosunteowi swcmiu ido paćcstr-c en ten ty . 
było tam  za duże !okaj,nwa, a za mało ramo

6kłiid pros.zorytzny poissHS fi:HI
Warszawa, 24 kwietnia.

Dnia 22 kwietnia b. r. między Polską a walnym 
miedzy lłzocząpospaliltn. polską a przyszłem wolnam 
miastem Gdaiiskiem, w imieniu którego dzmłal 
Rcginaid Tower, jX)dpB*any zastał układ prowizo
ryczny, zawarty a.a cztery .miesiące, czyli do Ani;. 
22 •‘sierpnia w przewidywaniu że do tego czasu, 
zawartą zastanie między Polską a •Akińskiem kon
wencja ogólna, przewidziana przez traktat wer
salski..

Układ obejmuje 4 d zh ły : 1) paszportowy, 2j kor 
lejowy, 3) cetny, 4) pocztową-, telegraficzny i tele
foniczny. Układ cały składa się z C8 airtykiutew. 
Oto tieść ich w streszczeniu: W dziale paszpor*o- 
■wyim przyjęto zasadę, że obywatel gdańsid może 
przyjechać do Polski, a obywatel polski do Gdań
ska łez speoyalncgo paszportu, lecz tvlko na zasa
dnie karty identyczności, nie wymagającej żadnej 
wizy. Kartą taką wanna jrosiadać każda osoba, 
ma.ąca więeej. niż 14 lat. Przepisy paszportowe 
wihodza w życie w 7 dni po n odpisami u układu.

W. rpra-wie kolei ustalono -układ nasiępujący^ 
Rząd polski przyznał nezpe-średni ruch osobowe 
i towarowy na linii Gdańsk—Cbojn.ce Wlńdze 
p.d.-kie prowadzić będą swoim porsorałem, swoje- 
mi Ic komotywrum pociągi Tczew—Wojszarów— 
Puck i z powrotem. Taicie samo prawo przusługuje 
ckudzoin jFolskim na linii Tczew—Malborg, raś 

G.lań-.kowi na linii Tczew— Tigenhof, jak rotwmioż 
prwz Tczew do Jkiloorga, V/arsrtaty kolejowe w 
(łdynskti naprawiać będą wagony i lokomotywy^ 
pcdsHe. rasażiuowio, bagaże, towary wysyiano 

il-edą t ezpcśiedno z Gdańska do Niemiec. W tym 
Ryju maszyny gdańskie prowadzić będą ł-ociąg* do 

'c .jz - rowa.' z-.ś co da dalszej drogi od W ośroro- 
wa do granicy n.emLckicj rząd poeski ztawrze u 
kład z ■rządem nieniiscldm. Zairząd kaleiowy pot 
ki prowadzić będzie pociągi ’ na Emu Kościerj, 

'na i i t  ron. , Ilohenstcin (Pszczółto), zaś Gcańsk 
: prac wadzić będzie pociągi na linii Langiuhr—•Kar- 
itnzy, craz Praust—Kartuzy. Gdańsk, gwarantuj') 
jbo' przemy przewóz, towarów z Polski, nie w yłą
czając maU-ryalu wojoimego. Gdańsk u.staii, jaka 
ilość taboru kolejowego jest mu potrzebna, tabor 
niepotrzebny oddany be.dzie Polsce.

\ę dziedzinie przepisów celnych ustalnno zasa
dy następująco- Obszar wolnego miasta Gdańska, 
craz Rzeczynospoliiej polskiej stanocw wspótey 
obszar celny. Towary aochouzanaa nieg dańskteg), 

.lecz <-kfjtdycwane z Gdańska do Polski, będą 
i oclone wudiug przepisów polskich. Izby bard. )wo 
i polskie i gdańsKie otrzymają prawo w> kiwania 
(świadectw pochodzenia towarów, ńńgrysiki© spo- 
lr", jakie mogłyby powstać przy sfosowąjiiu tarvfy 
jmlsldoj rozstrzygano będą przez polski -go .rii ii- 

ibtra skarbu Pasażerowie i pakunki, pr'. bywają:o 
z Niemiec, podlegać będą rewizyi ze rtro.iy i.rzę. 
dniKów celnych polskich. Przewóz towir.-ow •: '-e- 
szaru gdańskiego do Polski i z pow-rot u i«.k"uto- 
czntony Toyć może nie inaczej, jak na z.-iwl-A spe- 
cyateycti pozwoleń Pozwolenia takie v \d n v  .to 
będzie w Gdańsku magistrat gdański, wydział han
dlu 7.;igrar.ifcznego, w Pokce urząd, jaki w tym co- 

]lu stwerzany będzie w Gdańsku. Za wydanie po
towe leń może być pobierana opłata. W celu Lałe - 
yży.tej kontroli nad świadectwami przewozu i wv-. 
'wr?u, zorgSnizowaina bedz.e straż graniczna. Prze- 
j pisy colne wf joą w życie w chw ili, gdy rząd pol
ski rowianomi o tem wolne mkuito Gdańsk 

j Artykcły końcowe układu mówią, że układ ten 
nie przesądzi konwmcyd, jaka między Polską a 
Gdańskiem zawarta być winną w tnyśl artykula 
101 traktatu wersalskiego. Układ ratyfikowany bę
dzie z jednej strony przez Sejm polski, z drugiej 

' stri ny przez konferencję amoasadorówc Układ ton 
jednak wchodzi w wykonanie leszcze przed raty
fikacją, a mianowicie w 15 d r ! po jega podpisa
niu i'kład spisany jest wyłącznie wr języku fran-

OSKAR LEYERTIN.

Ze szwedzkiego przel. J. K.

6 (Giąg dakzy),
Szczą-gły ćwierkały, wiaitr uidttzał o szyby 

pumyiirawami liśćmi klonu i szeleścił lelkluerai 
anaiKj.yałnmi roza zuJconmE po  izibie, wy wołu- 
jąa  naatrój wesoły: pirzydiodziły na myśl lek
kie stopy, pląsające na m uraw ie otoczonej zie
lonym żywopłotem.

■Dla ifdodyck Idziewt-ząt fatalne przesiedle
nia się z św iata  pn-fceiz swą etykietę i zbytek 
farm  na poły niorzeczyw istcgo w  ̂ swobodne, 
prawdanwo życie miało naw et pewien urok, 
ponętę, mimo trudów i ino wygód. Ich młoda 
Jąrew i mudzieja jeszcze niezaaviooiziona w yró
wnały wĘjzystm ie braJci. Otrząsnęły z siebie 
ponure myśli, jak  wróblo lerapi-e deszczu, a 
d la  ty d i  ptasząt, k tórym  złota k la tk a  otw ar
ła się nagle i nlesipouziawanlie, rozkosz swobo- 
dluegfo bujesiiua była tak  wielka, że przeważyła 
niejedno aimutwienie.

—  Cóż nio przypatrzysz się arcydziełu m a
łej szwuenuai? — zapytała O harlotta Teresa, 
wpUkną wszy igłę w  poduszeczlkę i ci-oinkim1, ró- 
żetwyz ( pwhj^klieni wskaziując haft siostry.
T •&£/!.- pauhyiEł s ię  nad krosnami.

Kiouyż się w to  wystroicie? —  Eapyaał.

— My?! Przypuszczasz więc, że to jest d la 
nas sam ych? Ależ to  wieczorowa suknia pani 
do Polartron.

C h n w a  p"Zffinkjiąła po czole Filipa. W zrok 
miu pooiamuiał, mimo woli zacisnął pięści.

Lecz M arya Torom ciągnęła dałej.
— A di, Rosa Betain wiedziała j'uż, co ma

my na myśli, gdyśmy ją  tej zimy, podczas jaj 
pdbybu w Kablencyi prosiłjr, aby nam  pozwo
liła obejrzeć swoją pracownię, chociaż udaw a
łyśmy, jakigdyby mann ty iko  chodziło o sszycio 
aulkien dila siobio samych. Pokazała nam 
wisiziyiduko, a naw et nauiczyla nas szycia, ki-ojiu, 
przyimlorzania, haftu, fryzowania piór... no 
wszystkiego, wszyściutciiikiego, A ona umie 
diużo! Biadna królow a u niej się ubierała i księ
żna Guemcneo i pani Ceigny —  wszystkie 
najii>ięknioj,szo, najbardziej uwdelbiane "damy. 
Mama opowiadała nam  duż®, gdy w racała  z 
puóby oci' Róży Bertfin.

— A teraz my umiemy na tyle, że potrafi
m y uszyć suknię barowa d la pani Polasiron, 
królowej K oblencji.

— Jeden  z PolasiUronbw trzym ał strzemię 
Amadeuszowi Virieu, kiediy w yjeżdżał z zam
ku Lucon na w ypraw ę do .Ziemi świętej*. 
A teraz.... tto.tau,

—  Ależ, Filipie, wi-esz przecież, że nasza są 
siadka, hrabina Perigaud, k tó ra  by ła  ta ta  d u - ' 
mna, że n ik t nie był jej równy, teraz musiałaj 
zastać fryzyei’Ka_ w Londynie, a  w  ostaipim

liście piszu mi moja kochana Amelka, wiesz —  Zgłaszasz się do pułku  w W orm acji’  — 
przecie, Am alia d e  Lostamge, że baron Urban zapytała Chamiotta. — Czyż Coude wyrusza. ? 
d ‘Oroiliai3 został Lucharrem  syndyka ham'ro'r — Tuk, muazą wyjechać, cłrociaż nio bić 
sikiego... Wyobraź sobie tego grubego żarłoka 
w białej czapce i fartuchu, mięszającego wła-

się... Nie lęKajcie się...!
, , . —  Nie, Filipie, nie będziemy się niepokoiły,

ąoręozm e zielony sos, n a  k tó ry  zaw ste U ą ł i*BÓ ^ (J m o i być W x  tó, pwUwo-
taoiv.go miu n ik t nie unnał przyrządzie do ^  aby  ciebie sipalkało coś złego. Jostaś żoł-
s-iiiajLu. Lękam  się, że najlej?s‘ze kęsk i syndy- 
Lka fiozostamą w kuchni.

Obie dziew caęta zaśm iały się wesoło, lecz

nroraccn, na  wojnę isc musisz.
—- Ale jeżeli uczynię coś, czego wy nie mo-

Filin nie mógł im wiórować, areczwła go bo- f cie arf u  ^  a ‘co spowoduje że nmro .u 
teśó bliskiego roastanń się z niemi; O d z ie j  b(? ^  p o s i a l i ,  będą mną pogam zali. nazwą 
iM  twarz; głosów i słów b rak  im- będzie b li-jm'li:0 i czmos jeazcae goiszem...?
sflcości tych  mlodyoli stworzeń, prądu bo/gra- • ' ;ó abyś ty  mógł uczynić, co nic jęta ou- 
nicaiicgo ślepego przywiąKainia, fctóne z ic h 1 "ważne i.szlachetne i czego nie uznawaiybyśmy
isto t świeżych p rom ien iow i ku niemu, jak  
szelest drzew, okrytych wiosennym liściem, łub 
zapach paomvszjroh róż. Lecz musiał odjechać:

za słuszna na  przekór wszystkim i wszystlkie- 
anju n a  całym  świacie? Nigdy, pokąd ludzku 
pamięć sięga, nigdy żaden Yiaroiu de Lucon

naasetwoie z  zaciśniętych u&t wyrwało mu Się ,5̂ 0 zrobń nic takiego, co nie byłobj l o j a l n i  mi, 
wedtchnienio, z jakiem  iteto1, kogo powołani© a  nas® Filip jeszcze mniej niż każdy  inny, do
woła, porzuca ognisko tromowe 1 o tw arte ra 
miona, aby w zimie, po  rozdrożach, puszczać 
się w nieznany mrok, z męką w duszy.

Położy ł rękę na głowie ulubienicy swojej 
Maryi i odezwał się; i

*— Tak, dzieci, przy was dobrze mi jest, 
mimo wsaelkSe przykrość — ciężko będzie roz
staw ać się z wami Cóż powiecie na to, jeżeli 
mi przyjdzie porzuci© was już dziś wieczorem? 

Dziewczęta drgnęły , bardziej przejęte dźwię-

puściłbT się czegoś nadobnego! Czemuż więc 
o rem mówisz? W iemy przecież, ze każdo nie
porozumienie, któreby związane bytu z tobą i 
twojem nazwiskiem, wyjaśiti się zupełni#. Idź 
za swojem na uohaiemem i czyta, ja k  postano
wiłeś! >

— laik , FiEpie, j idź i bądź o nas spokoj
nym 1 — dodała druga.

— Mamy nasze zajęcie, mamę i doorą Ze 
nobię, k tó ra  nas rozpieszcza. Czemu miałbyś.

kiom, głosu jego i wyrazom tw arzy, niż wiauo- ątu, w K oblencji, marnować swoją młodość? 
m aścią. »! —  Więo, az is wieczorem, o zmroku wyjadę.

Mam jeszcze przed sobą tylko jedno pożro 
gnanie.

— I najcięższe, jak  przypusatzam  — ode
zw ała się Marya, grożąc mu paluszkiem, na- 
IfbótyAs w idniał naparstek. — Praw da?
1 Nie odpowiedział na pytanie, lecz, mówiąc:

—  Bądźcie mi zdrowę, kochane dzieci —  po
czął się żetrnać, tuląc je naprzem un ao piersi.

I W szyscy troje patrzydi sobie ■odważnie w oczy.’ 
:i zmuszali się do uśmiechu.
S Nagle w yrw ał się r ich objęć, opuścił pokój: 
,i zbiegł ze schodów. Gdy p rry śtan ą ł pod żół
tym Monom, którego liście napiętnowano je
sionią drżały n a  wietrze > p o jm a ł w górę, uj-. 
rzal obie aiosliryą jak , przytulone do .s.s-bro s ta 
ły  przy  oknie i biale.mi n }czkami, w ysuw ają 
■•mmi się z rękaw ów słały mu pożegnanie.

| W  świetle slonecznom dojrzał nawrot małe, 
.bladkrtóżowe znamię n a  drżące^ wardze Maryi... 
i i doznał rtezmcia, jakgdyby7 mu odcinano jak iś 
człorrok. K ażda kronelb a krw i w  nim tęskniła 
i rw ała się do krw i kochanych dziewezątok.

| — Do widzenia! — zawrołały jeszcze, a  wiato
• przyniósł mu nie ty lko wyrazy, co m elodyą 
głosu — najdroższą, jak  mu się zdawaio.

Miał ochotę zaiptaJcać, lecz tylko nacisnął 
kapelusz na  głowę, zaintonował — Marlbo- 
rouyh o’en wa-t-en g n erre! i jak  m łody bo
hater kroczył w blasku słonecznym.

(C. a. n.).
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* o s! im. O bie wtrotiT o to j4  n a  M afcjąw sk*, że w  in 
te re s ie  P o lsk i i G d ań sk a  iezy jak n a jw ięk sza  łą c z 
n o ść  w dziedz in ie  ekonom iczniej. Z azn aczy ć  TLale 
i.y  rów nocześn ie , że ob ie  s tro n y  zd a ją  sobie s p ra 
wę, że p ro w izo ry czn y  ton  u k l.a l now in ion  b y ć  za
s tą p , c n y  w  ja k  n a jk ró tszy m  czasie  d lu g o te rm m o  
w ą k o n w e n ry ą , p rzew id ; Laną przez  Uakfeut w e r 
sa lsk i. k tó re j zad an iem  b ęd z ie  u re g u lo w a n ie  w za- 
Jw .a iych  s to su n k ó w  w d z ied z in ie  p o lity czn e j, eko- 
Ł tm ie z n ry  o r .i i  U ult.unlM fj. T o r t  g d a ń sk i będzie  
B;i; i o lb rzym ie  zad.: i> za o p a trz e n ia  Triliotncwego 
p rń M w a  pn iak i go, dop ie ro  w te d y  rozpoczn ie  się 
e la  G d a ń -k a  e ro k a  ra z w c ju  eki/no-nrcznogt) B yło
by pożądanom , ab y  w  in o ż l i lm  n a jk ró tsz y m  eza- 
• i«  obie s tro n y  p rz y s ią p iiy  d o  szezefo łow eg©  prze- 
d y s k a to w a n ia  ow ej konw encji?  i a b y  zasady  w sp ó l
ni* p rz j ję tó  prze&Mly konitrcm cyń am b asad o ró w . 
O iloby do  porozum ien ia  n ie  p rzysz ło , ob o k  zasad  
abnsfcronnie p rz y ję ty c h , p rz e s ta n e  tam  b ędą  p u n k  ta  
sporcie, co do k tó ry c h  p o ro żu .ni,en ia  n ie  o siągn ię to . 
O trzym aw szy  a  ano  ta k ie , k o n fe rc n c y a  am b asad o 
rów w y siu ch a  p rzed s taw ień  obu  s tro n . N as tąp ić  Ho 
f tw in n o  jg d n ak że  n ie  później, jak w  c iąg u  czte
rech m ię/recy

W k /ń e u  nadm ien ić  n a leży , że p rzed  n iedaw nym  
97.akiom z o s ta ł z aw arty  m iedzy P o lsk ą  i G dańsk iem  
b k ła d , n a  m o iy k tó re g o  P o lsk a  zobow iąza ła  się 
ap row izow ać  G d ań sk . U kład  po d p isan o  20 kw ie  
łn ia- W szy s tk o  bo s ta n o w i k ro k  n ap rzó d  k u  d ro 
d ze  u k sz ta łto w a n ia  się w sp ó ln y ch  s to su n k ó w  po- 
■ dędzy P o ls k ą  i G dańsk iem .

I II fi
TRZYDNIOWY STR U K  NAUCZYCIELSKI. 

Cieszyn, 25 kwiefara (PA.T). Nawayicieletwo 
półskii % poza linii d<Xn?rikaepjnefj TSek»'jliio 
trzydniawj strajk iła ynaK prorgsru przeciw 
rceąłoratdzesiiśau: oatawinyro konr.fjyi irię tzysa 
rodowej e dnia 16 ten. Nauczycielstwo połskio 
a pneietó-iwy poisikiej -wcfbwałfło solklamość e 
f* wyż- zą aijcyą. W (poniedziałek zatem roz- 
.poetaii* się trzydniowy strajk ns całym Śląsku 
ws wE-zytóJkinh sokołach p-jiskwli ludowych, 
fee-dnieh i zawodowych. „

Obi ARY BUERGERWEHRU- 
Cie-zyn, 25 fklwietnia (PAT). Wczoraj zmarł 

vr szpitalu robotnik Fołtyn, i aniony od strzału 
Buergerwełjry. Major fra„cniB(ki Fromont, któ
ry odniósł rięiaką ranę od einzałtw Buerger- 
.wehry, poddał cię opóracy?. Opcracya trwała 
półtorej godziny, Okazało się, że kula karafci- 
aowa strzaskała pierwsze żebro, przestała przez 
■ttetejt lewego płaca i straaBkaia łopatkę. Po
dobną ranę odenosł robotank, który podtrzy
mywał ma jora Fromonta w (okwidi gyiy ten pa 
Bfd od kuM.

WCZORAJ NIE CHCIELI ZNOWU KORON. 
Cieszyn, 25 kwietnia (PAT). Znamienny ob- 

zanotować należy na tutejbizym rynku pie
niężnym. Mian-owieje CKKtezas gdy wczoraj 
lYołii srat organizował aibc-yę przeoiw onzyjmo- 
wanin mado połsktej, dzioiwj kup-ey nie ckcrdi 
przyjmować Koron.

Zals na rządy rześkie. ' i i ' '

B u atp esz t 25 kw ietnia (PAT). dUjpaJć* po- 
tłaje, że Ozesi dopuszm ają się na Słonyaczyźnie 
flatliiźyć wobac miast kańców narodowości wę
gierskiej, posłulgująe się do tego urzędnikam i, 
Wtórzy nie uiniąją ję zy k i wejgior-kiego. Na ko- 

znajdują, się ty lik o icrtz.ęidiri/cy cfcesioy. Nie 
wydają oni biletów kolejow ych tym, k tó rzy  żą- 
B rją ich w języku węgierskim.

W iedeń, 25 kwCetnia (PAT). W edług »Reich«- 
pos+ -, ekaeeeiijańiAa p a n y a  6oe,yalna wysto- 
sew ała uroonwryał do znanych osobistości an- 
gielbk^ch, k tó re  (pros1 o rpomoc pr,2jwcii\ko bia- 
Icjma terorow: cze kiemp u a  Słowaczj-źriie. Mc- 
Hnoryił ten podpisany jes t p r/ca  Niemców, Sło
waków i Węgrów.

Kola len. Lsłialka a sprails spisze 
! flrcŁiy.

Cl«--^yn, 25 kw ietnia (PAT). Jenerał Lafcinik 
wysłał następu^ąteą urnę do konJsyi im ^Jzyna- 
'oaowej w Cieszynie: Otnzymałean od dra K o t 
la spa w o w ia rS  o 6ytuaoyi n a  Spiszu i Orawie 
tak t<w { o  fra jtk ic k  rozporządzenia delegatów  
n  i sokicj Komt-yi, w sprawie adniinigtraoj i 
tych obszaruw. Mam zaszczyt zwwócić się do 
W ysokiej K om isji z następi/Jącemi poBedsta- 
wieniami:

1)_ Zatrzym anie żanidwrmeTyi ęeęgk io j p(J 14  
mieisięczntj o-bujrae-yi ozeaki-eo jest tylko dal- 
szer.i wamoicnieniem stanow iska republiki me- 
sfciej, uniejnożliwienicm trzem rezydentom  pol
skim  nzeczyw iatego TOnółiizLatania i kontroli

f arlministracyi. Zaipobiec tomu można bardzo 
tai-nro rp-zez u-unięcie urzętŁnikóuz, nie podio- 
fe tó - ę h  z o lczarów  jdebiScytowyich, a nadesla- 
oycn a Oztch w  ostatnich miosiącacii, ja!l< np. 
etiz  jś ta  obecny ,to T iacianie, k tó ry  ignoruje 
jrezydonta polskiego i omiemiorżliwia m d  pracę, 
tekcew ażar .w.yTażnie poleoenia na piśmie i 
wsbre delegatów  w ysokiej Komisyi w tym 
wagi gdzie.

2) Oo do nut arów  należałoby zaznacayó, że 
flie aruogą ibyć cżyei do ijmzygotowania i prac- 
prowadzenia plebiscytu.

3) Ustawę o  sądownŁotwie najeżałoby uzu
pełnić.

4) Co się tyczy poczt, należałoby usunąć 
łn.w,yp~ki)oL te lfg ra ib tó w  w oykow ytjb mimo, 
ie  poertculc&li nrunidury i pw y  każdymi g!ównvm
wzi^dzie umk-acie (po jedwym unzędnilau pol- 

Bkim.
5 )  Z dziedziny ezlkolinictwa należałoby usm- 

n ąć  naoczjTieli narodowości ozośkic-j których 
a odesłał rząu.1 praak: w oetatrmn czasie j przy
wrócić cau!czyc:eli, (porliodząeyah a kraju.

6) Pensye wszystkich urzędników, nauczy
cieli i innych funkcyonaryopzy fijKiłe îanyich na- 
leśałoby podnieść do wysokości płac urzędni
ków nadesłanyjch z Clzgcth, speoyalmie pod tym 
wtaględear: uprzywilejowanych. Kwotę na ten 
ceł i ca ranę pofzeby administracyjne może 
wyasygnować rząd poląkl na życŁenie Wyso
kiej Koim-yi.

7) \ r spraw ie bezą.iecaeństwa i porządku pu- 
fcłiczn A<ro należy pomnożyć oddziały wojsk k<>a- 
Ikyjnych, stan  ich licizabiiy wynosi obecnie 107 
żołnierzy (z tego kilkunastu  na dlużiszym urlo
pie). Liczba ta nie daje żadnej g w aran c ji liez- 
pieozieóstwa. Pow tarzani z całym  naciskiem  
poertjdat rządu polskiego: usunąć żaadarm eryę 
c .^aką. k tó ra  przez 14 miesięcy teroiyzoiwała 
ludność Orawy i Syisza, o CEeim ctóorikowie dc- 
Iegacvi rtzckonali sic. Obo wiązki żandaraneryi

pełnić może milic/a ifliesz.uia, awomona we
wnątrz kraju, na wzór mi^zanej straży gra 
niczncj, i tak jak ona poddana kontnołi woj
skowej oficerów' wojsk koalicyjnych. Gdyby 
be/ETw«ocE,ne por,aiożenię wojsk koalicyjnych 
było elbyt trakkie, proponuję oddanie do dys- 
po<zv<cyi ołicerów- koalicyjnych 9S żołnie-e j ' pol
skich; jeet to licciba, rólwna liczbie za-uzyma 
nyyh żandarmów cżeekich.

8) Końccglc te irwagi, razr aczam, że ko- 
nk#czmy jest stały pocyt delegatów na obsza* zc 
pteizfccytowyii. Spiszą i Orawy. Tylko d ziu a  
stałej Saocitroli będzie morżna usunąć nioporozu- 
mj-enia, które uteudniają prarę plefcibcytiawą. 
L a t i ii i k.

M epD »tt kamfsęi ae 5 S!rR«.
Bytotra, 25 kwietnia (PAT). Na Górnymi Ślą

sku zacofci się na nowe baa*ta» poważne pcze- 
stksne. Komioya koalicyjna jkujju nTuWiała w 
s\zojey oueaana m clrwiii objęcia iząlJów na 
Górnym Ślątcku, że nasuiąń dla tego kira-ju era 
wolności i sph&wietlliwtości, że język polski bę
dzie z języ1ue„i rjetniecknn traktowano- na rów
ni w urzędowaniu i w calem żyrdu poth Licz nam. 
Obiecała też 1’olakom, że lam bad zastaną n- 
simaęcf  ̂ a ich miejsce zajmą koalicyjni naczel
nicy jpowiaAu, którym do pomocy p zydżiolouy 
będzie jeden komisarz polski i jeden niemiecki. 
Rówiuidz przyrzekła .iśimąć feicheiheitbwehr, a 
zastąpić ja żai.aanuorj ą krajową, złożoną z 
PolaŁjósy i Nicanrów w eŁoswmfcsu do narodowo- 
ś ;i mieszkańców danej mtejt^cowości. Y śzy^t- 
kie te obietnice poc >stały jjadmaik dotychczas 
pr?- ważnie na papierze,, lub w aferze dobrych 
może chęci, realnego idh fiku (ku dotyichdzaB je
dnak nie i widać. Ibraujda, komisy a usuu, eh; z 
Górnego Śląska kilku nietmuescikicJ] uraędi i iii ów, 
którzy abyt jaskrawo wyBięponvali przeciwko 
jej zarządzeniom, ale konni?yi brwkło bfanow' 
:zoiai w wprowadzeniu dzieła wolności i spra- 
wiedliwoaoi, bc kiedy Niemcy zagrozili stiraj- 
kiejn jeneralnym, kitóay nie byłby się udał, 
a.lyż robotnicy polscy oświadczyli się fffżec«v 
ni jniiu. komisya potuoała się prasyi metmieeddej, 
choć Nioanlcy zaniechali strajku jenerał nogo K 
tylko i  obawy przed Polakami, którzy zapo
wiedzieli w  twojej odezwie, że siłą adułszą w- 
zarodku wsrfkw} usiłowania niemiedkit wywo
łania jakichkolwiek niepokojów na G. Sią ka.

Między wiciu faktami dość przytoczyć nastę- 
pięjąc y: Na twtniosek polskich kolejarzy miał 
aGłrędowriik* kolejarzy dyirekoyi kaitowiekiej 
być dciikowany w języku polskim. T} miefcaso/n 
wictsorajaze pisma ruemiuckie razynkisły nastę
pujący komumfcat: PrEcdistawicicle robotników 
i iirzędników kolejowych w obrębie dyrekcji 
katowidkLoj prayytnmiją do wiadomości, że ko 
masya rządz ica cornęia swój nakaz wydawania 
»OręiownI!iał kolejowego także w języku poi 
skini., a zgodziła się na wydaiwanaz gc, jak dc 
tą»l tylko w jęryku urzędowym w tej dyrek^yi, 
ro jest w języku nienuackim. Pirzedstawieiełe 
ci nie mają iza to nic przeciwko ternu, by roz
kład jazdy i różne putbkcfeoe zawiadomienia. 
p^eznaiewone dla pMiiozruOŚci c-e strony dyrek- 
cyi, byty oglas7.ano w /imyku poltskLu i nie
mieckim. Z tego komunikatu wynikai, że i tu 
także [komisya rządząca ustąpiła pod. grozą 
BtirajiiCi* kolejowego, zapowiedzianego pnziz 
Niomiców,, kltóry rówmież. nie byłby się udał, 
bo Polaka Oifgandzacya kolajaiEją Mcizą f̂i prze
szło 1 0 .0 0 0  etełonkówą nie ly ła b y  się do tego 
(t-rajUiu (pray łączyła.

Polacy widząc-, na co się zanosi, na podhtawie 
dotychLcasciwycn doświadczeń postanowili wal
czyć włas-notm-i silami o piiEj^sbugujapo irni pra- 
iva. W ty m cck  odbędzie się na Górnym Śląsku 
w najbliższą niedzielę puWieaoy ''~!‘ec P ^ id  w 
oprawie- żądań Polaków.

EOZWPl liSsld |Śrfi8g|iRI?Ś9. *
Wiedeń, 25 kkjjptrró (PAT). Komieya koali

cyjna na Górnym 8Lądku wydała zaryądz.enio w 
ęprawie fbadteiału węgla górnośląskiego, wedle 
którego najpierw otrzyiuuje węgiel Polska, po
tem Amsśrya, Wiochy, niemieckie koleje, Gór
ny Śląsk, reuztę zaś Nicancy na równi z inriomi 
krajami. - , ■

Polata u OKzmfem tssłrzyaaH 
prata pfeMaytow.

Ols styn, 25 kwietnia (PAT). lYobec z'rpcłnc- 
go wts-tirtoymania się tutejsEych instyftueyj poi- 
sluoh od p. ac plcbiscj to wy eh zapanowała 
wśród Niemców eujpetna konsternacya. »Ost- 
deutecke NaabricŁten* piszą w artyknio wstęp
nym, że wobec w'itawicteine-go rozbiijan:a wieców 
poMkićh pirzcz Niemćóiw, sprawa niemiecka po- 
pfeuła się, a termin plebiscytu p  zesuniętym bę
dzie na czas dioziszy.

z a c ią g a ć  ® o ^ ę c A l  i uftw yrity in  a ć  j i o lb y  <j’ ta jn ą  
m ię d z y  to jb y lc a m i, n a  j e j  c z e le  b ę d ą  s t a l i  o f ic e 
ro w ie  s p rz y m ie rz e n i .  O k r ę ty  w o je n n e  b ę d ą  m ia 
ły  p rz e ja z d -  n a  p e d s i a w ie  z e z w o le n ia  k o m is y l ,  
a le  w ja z d ' b ę d z ie  z a b r o n io n y  o k r ę to m  (p a ils tw , 
będrycycdi n a  s t o p i e  w o je n n e j  a  T u rc y ą , z  w y 
ją tk ie m  g d y b y  l l u r c y a  b y ła  s t r o n ą  n a p a d a j ą 
cą . G tre fa  p o ło ż o n a  n a o k o ło  c ie ś n in  b ę d z ie  ro z - 
b u o jc n a ,  a  fo r ty f łk & c y e  z J iie ż c ż e n e  p o  p o d p is a 
n iu  t r a k ta ta i .  ÓVe<lle d o n ic s ie n L a  iP M garo*  Sm yi'» 
aa lisa pozostać w o ln ą  od oknpacyi .greddej, 
a piZYiauieżiiośc je j  nza być rozc-trzj gnięta oata- 
teczr.ie przez pleniocy L

Wierzeń, 25 kwkłtnia (PAT). »Va-«is<che Zei- 
tinigc donosi ze San Piemo: Na oncgłlajszcj 
wieionornej konJereńeyi ństalono grania Turcy! 
eurcpejsluęj do Ikiłr Gratal.Iży. Obie części 
Traeyi przyzr-ano Grecyi, kbica obec ffie rozcią
ga się az do morza C ^w cga i obe|vrivije także 
Adayańoęol. Biugarya oh cyma gcspodazcze 
prawa przy ujściu Maricy. "" ~ * ‘ '

Lyon, 25 kwietnia (PATj. Galjb Kerna]., da
wny (pizedstawiciel Tcrcyi w AŻteoac-li, który 
obecnie przobywm w San hem o, oświadclzył ko
respondentowi »HoraMay, ż-e naród turecki nie 
^rzyjmie traktatu pokojowego i gotów jest roz
począć nową wojnę w obronie granic Turcyi. 
Nieprzyjacielem nrjwnększynn Turcyi jest Ve- 
nraeloe i w ipnz eci w ie iirt «io d.o byłego króla 
Koriata«tyiii 'ja-t najzaciętszym jpraaciwtukiein 
zbliżenia 6ię obu krajów.

CsUfeRK s t e s  b* 3 lista Birśenfa
Pajyiż, 25 ddwiotnia (PAT). We Pa want'k wie- 

oznrem N’a,fwjtżiszy Trybunał ogłosił wyrok w 
sprawie Caillaux. Sua.zano go na na podstawie 
astykiuiu kodokau - karnego za utrzymywanie 
stosurików z  (pcdidanyini mocarstw nięprzyja- 
cielskkh, rmnriąkiiono jednak okoliczności la 
gadząde. Po dteteBoj naradzie Caiłlaux został 
skazany na 3 lata wigzioiiia, 5 lat dozoru poli 
cj'jiAgo, 10 lał pozbaiwKaiia praw politycznych
1 koszta procesu

Wiadeń, 25 kwietnia (PAT). Donoszą z Pa
ryża: Caii!aux zo.-tal skazniuy z f>i,wodu sfowim- 
ków z  nieiprzyńaK idŁom na 3 lata więzienia. Od- 
siediziano więzienie śledcze 'zostało mu wliczo
ne do kary, tak że ma adziealzieć ł* >zcze około
2 mi-etięcy. śkazauo go talożc na zapłatę ko
sztów sądowych w wysokości 52.CU0 franiiów,

w®. A ijB fts ls f.r& syi,
t;eiem uregulowania nakładu, prosimy o mo

żliwie najwcześniejsiz odnowienie prenumeraty. 
Warunki prenumeraty zamieszczone są w na
główku dziennika.

K M © N I K  4,

Narady w San (terno.
Wiedeń, 25 kwieltnia (PAT1), a Daily Ne wis« 

donoszą, że delegat sowietów miał w San Re- 
mo dłuższą kcnferecxyrę z p^^hrykaint aojusz- 
nksymi.

Wiedeń, 25 kmietoia (PAT). Biuro koresp. 
donosi: Przez nicdyKkirecyę >Matin«, dowie- 
diziała fiię prasa niemiecka o możliwości zaoro- 
epenia kanclerza Rze zy na konferercyę w San 
Remo. Powszeiolmie twierdzą, ie  podofana myśl 
wysziła po iporozun^cnńi 6ię Lloyda Gcorge z 
Nittim. 1

Rzym 25 kwietnia (PAT). Wedle *Lpoki< 
wyjechał i Berai«c*i charge d^affkires wczoraj 
do San Remy.

Parvż, 25 tewiotnia (PAT). Marszalek Foch 
przybył do San Rem©. W «piąćek wk-cizorem 
premier angielski wydał obiad na oześć mai- 
izałka Focha. W sobotę włdozorem ip. Millerand 
podejmował Lloyda Georga, Balfoura i lorda 
Curzona.

Paryż, 25 kwietnia (PAT). »Potit Pi risirn* 
ąiodaje, że na konferomcyi w San Keano, Nitti 
zaproponował ewakuacyę Datum. Lord Óurzi n 
Zwalcraał tę iproipozyryę i wiskaiza* na koniecz
ność iitrzyiuania repu mik] grurińfikiej, asci boj- 
dzańs dej i anreńskiej.

*?axyż, 25 kwietnia (PAT . Według telegra
mu Havasa Najwyższa Pada^| c spcawoadaniu 
Boghosa Nubar paszy przyznała Lrzenim Arme
nii. Następnie- postanowione w sprawie cieśnin 
jowołać mięjdzjTiairodową komkyę admini
stracyjną, ipodobnie jak dla Smezu i międzyn.- 
rodową komisyę wojiakową, któiej powie -zoną 
będzie policym i ccluiona.. Komisya aduninistra- 
cyjna będzie niezależna od. władz kkaJnych. 
Według * Figaro« będzie onr. miała &svój wła
sny budżet, swoje własne organy, będzie mogła

K raków , 25 k w ie tn ia .

NASTTTNY NUMEk „N’O W EJ REFORMY" u lia ie  
się w s w to tek  o zw ykłej perze.

K uN FER EEC Y A  W  SPRAW IE POŻYCZKI PA N  
STW OW TJ. W  Sn i u v  czoiajszym  odbyła się w ł i i r z e  
krakow skiej ekspozytury  l io ja g a n a y  pożyczki pań- 
stw ovej k oiifernncya z dsieniiikarzaini. l i / r .  Sikora 
przoikstawił r a r iJ ta t  dctychci.isow oj akcyi i p lan dzir-

«viciele p ra w  
pożyczki oil- 
szeco społe

czeństwa-
7 \T W 'iE "D 7F N IE  W Y BO Rl’ M IEJSK IE J KOMI- 

SYI APR JYTIŻACY J łJE J . W ydział sp ra -v aprowiza- 
cyjnych dJa Małopolski we Lwowie loskryptem  z 14 
kw ietn ia  br. zatw ierdził fk ład  m. komisy! a pro w iza- 
cyjnoj w ybranid r a  p d io d ze i iu R ad y  m iasta w  dm u 
JO ł.ito jo  br. W iiiesionr przeciwko składowi tej ko- 
nii.-yi zarza ty  nic zostały  uwzględniono. Z chuaią 
chjocia spraw aprow izacyjnycłi przez kom isyę apro- 
w izacyjną zostaje roTtwiązaim di iyeliczasowu orzybo- 
czna rada  porow izacyina d ,a  m iasta K rakow a.

POGOTOWIA OPIEKUŃCZE F I A ZANIEDBANEJ 
MŁODZIEŻY. W  p ią tek  od był u sie w  m agistracie pod 
przew odnictwem  wiceprez. m. Lcllego posij lżenie re- 
p iozentantow  w szystkich i.nstytucyi opiekujących się 
młodzieżą oraz członków sek ty i opieki epok ,-znej ra 
dy ni. w sprawie ustalania s y c ith u  zaopiekowania się 
zaniedbaną młodzieżą. N a p tn id z e tj in  byli między in 
nym i obecni ks. biskup N owak, w iciprez. sądu apc- 
F ey jn  !go Turowicz, s ta ro sta  K owalik iwski, rad.-a po. 
licyi <ir Szczepański i kilku reprezentantów  z prowin- 
cyi. Po  referacie sokr. tuagisl.'. d r W pseiy‘ego w yw ią
zała  się ożyw iona dyskusya. Obecni doszli do zgodne
go przekonabi, że pn  ponowene przez rząd  pogotowia 
e.ą wyrazem zdrowej myśli. Mogą jednak ty lko  czę
ściowo zasadzić złemu, jako  przejściowe stacye zbi or- 
oze. Po k iiku  dniach należy dsieei skierow ać do za
kładów  stałych, a to w edług wieku i s topnia  zepsu
cia. Praw ie w szystkie istn iejące instytucym są w  no- 
żąości juz teraz llizbę  dzieci pow iększyć, p o i  w aran  
kiein ZiŁpewnitria zo strony l .ą d n  pomocy finanso
wej i aprow izacyjnej. I»la n.ł- dzieży zepsni ;j należy 
bezzwłocznie ucucbomić zakład poprą ozy w Przę- 
dzielnicy, ew entualnie rozpatrzyć możność użycia na  
len cci. po stosow nej adaptacyi, daw nych kom ór cel
nych rosyjskich  D alszy ciąg c łra tł, przy w spółudzia
le delegata m inisterstw a pracy i opiek, społecznej r. 
Cha .ccrkowskiego odbył tię  wczoraj:

DLA TANICH OGRÓDKÓW, lluzuady warzywne 
ęksoustet, kalafiory, knJarepa, pomidory, cebula i sa 
łata.) dla tan ich  ogródków  Aizsprzedaje się od dnia 
2 t  kw ietn ia  w ogrodzie m iejskim  (1 ubicz 23) i w 
szkółkach (Dębnik, pałac po I-asrckicli).

NOWY K IEROW NIK W IG IER SK IEG O  B/URA PA 
SZPORTOWEGO w  KRAKOW IE. R ząd węgiewki 
■/.amianował 'w icekonsila A rpada G"il!eaum o kiero- 
wr.tkien węg. biura paszpciti wego w K rakow ie. P. de 
B ornem isza, noprzedi i k ierow nik tegcż biura, pozo
staje  tam  naaal w charakterze attache.

„CIEMNE SIŁY" GRABIŃSKIEGO. F rym icye tea
tra lne p. S te  Tana Grabińskiego, k torego dram at „Cie
mne siły" przesunął się wc/.craj po rak pierw szy przez 
naszą scenę, duły prozuać newy z w ielu względów 
bardzo interesujący profil autorski. T alen t p. Grabili 
s tieg o  nie dojrzał jeszcze wprawdzie i nie skrystałl 
zowal się w pełny k sz ta łt o zary sach w yrazistych, nie 
r panow ał form y di lunatycznej, ale mimo w szystko 
nypc wiedział się niesłychanie oryginalnie i śmiało w 
sferze m yśli, u  nas je ś« c *  praw ic nowej. Twórczość 
i fiuitazya auti ra  „W ill: nad  itie»zem“, zostająca pod 
widocznym wpływem Poego i M aeterlkika, posługuje 
się lakierni czynnikami, jak  usiłow anie w yw ołania po
nurego nasln iiu , felepatya lub wkońcu ! rm obójstwo, 
ktćrem  au to r roz un.a trag iczny  splot zdarzeń, oplata- 
jat yc.h się o ko łr rvątłej akcy i „Ciemnych sil“. Brak 
oram atyczuej siły i b rak  metody w  diam alycznem  
t worztniu w ykazuje liczne niedociągnięcia w sztuce, 
k lora poza i?terkazci, cechującem i pióro nowelisty', 
w ykazuje m ocny talent, niosący u iera tu rzc  nowe w ar
tości. <

Przed obszerniejszem spiawozdanien stw ierdzić trze- 
ta ,  ie  s*tuKa p. C rabińtk iego odniosła w czoraj duży  
sukces literacki. Puolicznośc w ysłuchała jej z w Edkiem 
zaintciesow anienu a  w an trak t;.th  toczył)’ się ży w n  
rcy jraw y  nad kw estyaim  poruszonemi w sztuce.

A rtystom  nie aa ł au to r poła Jo  popisu. Mimo to 
w ysiłki k ilku  w ykonaw ców  zdołały tchnąć życie w 
niewy cieniowane postacie sztuki i u stalić  podstaw y, 
na k tórych  praw dopodobnie rozwinie się ka-ow e po
wodzenie „Ciem nych sił Pani Paneewuczowa z nie
odpowiedniej i nr- leżącej w rak resie  je j ta len tu  roli 
Róży Norskiej ftw orzyła hardzi- in teresu jącą figurę 
sceniczną. P p  JeJnow sk i i Ziembiński, każdy  w od
miennym rodzaju, pojęli i opracow ali rnła swe z szcze- 
rcm odczuciem ir,tcncyTj au tera . Zespołu zupełnie po
praw nego dopełnili pani N acieka w spodorikcwej rob 
malcy > AdaSia oraz p. ALArczróski. wp.

Z TEATRU 118, SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po raz d ru 
gi ..Ciemne siły" G iabińskiego, k tóre  pow tóizone będą 
ju tro  23 bm., we czw artek  29 bm. i w niedzielę wie

czorem przyszłego tygodnia. Sztuka ta  Osiągnęła na 
wczorajszej prem ierze pełny sukces dzięki świetnej 
nrze naszego zespołu. V-'e środę 28 bm. .,rcydzieło 
Słow ackiego „Lilia AYeneda11. W  przygotow aniu wzno
wienie patryoty-cznego utw oru  „Pani Chorążyna :, k tó 
ra oieszyła nę ta k  wielł-icift’ p„wodzeniem w ubiegłym 
sezonie. Utwtór ten, harm onizujący z podniosłymi, na
strojem  rocznicy 3 m aja. wejdzie Da afisz w dzień 
naród twego święta, Ltórc w tym  roku uroczyście ob
chodzić będzie tea tr im. J . Słowackiego. Role tytułow ą 
grać będzie p. Z. D obrzańska. R eżyseruje p. J .  Su
si; owslci. (  '

ODCZYTY O RAFAELU. Stanzc i loggie R afaela 
itbrai dr T adeusz fczydłowski za  tem at niątkow ego 
i sobotniego V yk!adu , w ykazując p rzy  pomocy iotó- 
grafij ałe bogr.ctwo artyzm u tego mistrzu, k tó ry  z 
n iesłychaną swobodą c-peruje postacią ludzką, umie 
w yzyskać perspektyw ę, tw orząc arclncektoniczn-! w nę
trza, w  w ielkich kom pozy iy;u,n tw orzy g rap y  niby 
i c i  nic. rozrzucone, :  jodr.ak sk ładające się t o  cało
k sz ta łt idei przewodniej.

P re le ren t celem uwydatnienia, dziełu Ra ta r ła  od
tw orzył tło epoki ówczesnej, scharakteryzow ał pano
wanie papieży Ju liusza II, L eon- X i A leksandra 
Borgii. Zestaw ił stanze d tlJa S ip m tu ra  z „hiszpań- 
ską“, cbiaśr.iał '/na coc nie poit.v-i a wreszcie przeszeilł 
do loggij (krużganków  otwartych')', zaw ierających 52 
o t.azk ó w  „Biblii Raf.ci la" w  W atykanie oraz m ito
logiczne w  willi bankiera  rzym skiego.
- W ykład  cały  był niezw ykle zajm ujący dzięki a r t f t  
scy. znej formie i crudycyi mówcy.

O statni z cyklu rdc/.yt, o ..nnasacłi R afaela" wygło- 
s dr Pc.gacziwski n.e w nicdzdclę, jak  pop r/id n io  za 
powiedziano, lecz w poniedziałek, 26 bm. o godz. 7 
wieczorem.

ZE SPORTU. Pierwszo zaw'ody ę mistrzostwo w  k la
sie A rozpoczyna .,Cri.covia‘‘ m atchcm  z ż. K. S. „Ju  
t.rzenką11. U stalenie gier o m istrzostw o Polski naanje 
naszym zawodom inny niż dotychczas charak ter. K lu
by dek la ,te ją  wszelkich starań , by uzyskać zw ycię
stwo, a z nim i drogocenne punkty . Zwolennicy w szyst
kich klubów  są przy takich zaw odnili zainteresowani. 

(S taw iając na ich m d  stawie horoskopy dla swych rlru 
żyn. O godzinie S po p o lcd riu  g ra ją  dwie. drugie d ru 
żyny  ,.Cracovii“ i „Makliabi" o m istrzostwo kb-sy B.

ZNOWU Z A iŁA PN IljC IE  Z GŁODU Slcsunki apro- 
wizar.yjne w K rakow ie stają się coraz tru Jn irjfzc . 
Szczególnie odczuwa to najbiedniejsza ludność, któ- ’ 
rej w arunki życiowe sta ja  sio w p ia s t strasz? e. To tez 
co oh wola zdarzają się w ypadki zasłabnięć z głodu. 
Ot® wczoraj znowu wezwano j ogoli,wie na ul. Blich. 
gdzie na bruku le,ah> zemdlona n ie jaka  A. S trojanow 
sk a  osłabła » głodu 

UCIECZKA. U cieczka z domu staje  się obecnie co 
raz bardziej ulubioną zabaw ą m łodych chłopców. — 
W czoraj znowu, ja 1- doniesiono policyi, zbiegł z domu 
rodziiów  J2-ietni W ładysław  Ból.

LICHW IARKA W IE JSK A . W czoraj polieya zajęła 
się bliżej n iejaką M aryanna Jasko łczyną z Michało
wic, k tó ra  przyniósłszy do K rakow a kilkanaście kilo 
wieprzowiny, zażąd.ała za nią od pew nego w łaściciela 
sklepu na ul. Radziw iłłow skiej po 120 K  za kilo. 

ZNOWU POCIĘTE GAZETY Za  PIENIĄDZE. —
0  Bploataeya ludzkiej łatw ow ierności przez oszustów 
nie ustaje, zwłaszcza, że (udzie najchętniej dają  się 
.,brae!l na  stare  „kaw ały". W czoraj n ie jaką  Genowefę 
Gagatók spotkał n a  uł. Sław kow skiej „jakiś pan ‘‘, w e 
seki brunet, dobrze ubrany, zaczął ł nią pogaw ędkę 
na tem at dostaw y ja j i zaprosił ja ze sobą na  ul św. 
Krzyża, gdzie m iał z nią zawrzeć w te j sprawie urno 
wę. K obieta poszła, w sieni domu ów pan pozostawił 
ją  i poszedł n a  górę. Za chwilę wy szpili inny pan, 
..umowę" sfinalizował, wziął od ko l id y  300 m.arti:,
. 240 K- włożył uo noir-sa i ; szedł na górę „do b łnfrf1. 
Za chwilę w yniósł jej „pieniądze" w kopercie. Obaj 
panow ie w yszli, kobieta rarzerr z nimi, rozeszli się i 
dopiero po chwili pani G agatkow a zoryentow ała się, 
że m a w  kopercie stare  gazety

W IELK IE WŁAMANIE. W czoraj rano p. St. Woło- 
sz jr.sk i, wła-ścicid fabryki tiu ck  przy ul. Krupniczej, 
przyszedłszy do biura, z.i sta ł w bardzo nieprzyjem ny 
sposób zdziwiony. Zauważył, że bim ko j-yg) zostało 
rozbite, a  stam tąd  zabrana k a sd a , stanowiąca, w  b iur
ku jakby  jedna  z szuflad, drzwi uszkodzone, szafa 
o tw arta  przem ocą. Zbadawszy eytuacyę przekonał się, 
żc w  biurze g rA s iite i  "łodzieje, k tó rzy  go okradli.

Dochodzeni, w ykazały , żc złćdzieje w/ nocy w ła
m ali się do liu rn , przystaw iw szy drabinę do balkonu
1 piętra, wjjgnielli szybę »' goinem  ok.nc i tam tędy 
ucsiah  się do w nętrza. W  bi.uz.c roz.lóli biurko i szafę 
z- szw y  zabrali gotów kę w banknotr.cl) i srebrze, z 
b iurka w yłam ali kasetę, równie? z gotów ką, pocr.em 
z łupem uiespostrzeżenie zbiegli i ponieważ było tó  
już nad icnem , udali się do ..Oli an lrów ‘ . Tam zabrali 
się do rozbijania slaiow cj karętJd, prz.y k tó re j U  ro
bocie z.auważył ich 8 t'óż  mii jseow y Józef O ło rek  i 
p t l ie g ł  po p ilieyan ta . 1 1 lic i anta znalazł na pi. Jo- 
tlonow si-ich, opowiedział mu w szystko i obuj razem 
wrócili do „Oleandrów11. W łam ywacze spostrzegłszy 
ich, rziwki się do ucieczki. W  ucieizce po diodze p o  
rzucili ku rtk ę  i pudełko z tytoniem  i papierosam i.
1 lżyw tzy  sobie w ten  sjo só b  znikli ob..j złodzieje 
gdzieś w okclicach to ru  w yścigow ego, a  polieyant z 
Udorldem, w idząc, że pościg jes t bezskuteczny, powio- 
cili do „Oleandrów" Ju ż  po drodze znałczli narzędzia 
do w łam yw ania, przysypane ziemią, a  na miejscu w 
„Oleandrach", riopoczaw szy poszukiw ania, znaleźli 
u k ry tą  pod deskam i przez złodziei kasetkę.

< kazało się ze k a ic ta  i k u rtk a  były miejscem ..lo
k a ty 1 sk n d z io * « j przez w łamywaczy go.ów ki. W 
kurtce było 18.7M) koron i k ilka grubych banknotów  
ra ark  owy cn, za podszew ką kurtk i 8093 K  w bankno
tach  i 1345 K w srilirze; kasecie zaś, po otw arciu 
jej klucz, m przc-z w lafcicicls, znaleziono jeszcze 6250 
K i 2170 m arek. Łupera złedziei, k tó ry  pozostał u 
nich n ń o le b ra n y , tla ło  się rk o łc  50.000 K ze. skra, 
dzionych prze.', nich z szafy 05.000 K.

Dochodzi ufa w te j sjraw ic  toczą się w dalszym  cią
gu. Do wpadnięcia na  wop w łam y wacz;, pom ocną bę
dzie niewąt] liwóa kurtna, k tó rą  piorzucih w ucieczce.

EPOPEJA  BANDYTY. D( liii śliśmy wczoraj a napa
dzie bandyckim  w Ki la t nikach kolo Fodgórzą, po 
k tórym  bezpośrednio policyi udało się schw ytać jćdue- 
go i  napastników , Józefa Hem a. jak  tię  puerwotnie 
nazw ał. J a k  się obecnie ck.izujo, ów Hem nazyw a się 
w rzeczyw istości Pil, a  to , co zeznał o sold o pod pre- 
syą śledztw a policyjnego, stanowi praw dziw ą epopeję 
b;-r.dvck,i. -,v k tóre na.pad korabnicki nie stanow i by- 
ra jm n iij punk tu  szczytowego.

dozni i ',i  z D obny jes t dezerterem  z 47 pułku strz. 
kresowych. Zbiegłszy z szeregów —- a  razom z nim 
zbiegło w tedy kilku  jeszrt/w szeregowi ow — m iedzy ni 
ma n iejak i K lim ek Szynu niak  - -  Fil bląKal się pizez 
lu lka mietięi y  po prowincyi, póznJcj po  .K rakow ie, 
żyjąc, ja k  się dało — nie ..prawem" oczywiście, lecz 
..lewem11. K rś/R  trochę węgle trochę tow ary  z w o
zów kolejow ych — słowem był opryszkiem  praw ic, 
„drobiazgow ym 1. Dopiero, gdy  się zetknął ze wzminn. 
kowairym wyżej Klniikiein Szy'mo.iiakiem, zaczęła się 
praw dziw ie bandycka e p ik a  w ich życiu.

Obaj — czasem w tcwnim -Uwie paru jesz ze dobra
nych kom panów  — urządzili k ilka bandyckich n ap a
dów wr Dogranicznych pow iatach K ongresów ki, tó  zno
wu w okolicach Radzis7i w a, n a  zagrody włościańskie. 
Oprócz tego chodzili sol ie po w ielkich drogach, szu
kając aw antury  i — -fiary. l a k  pew nego razu, idąc 
drogą w okolicy Juw irip ia . napadli we dwóen na  
trzeci idących kup, ów-żydów. Jeden  z tych kupców 
z miejsca uciekł, z drugim  zaczął w alczyć Fzymoniak 
i nb. uległ mu I rm irg i:  n*iorniast pokonał P il i z a 
brał mu 19.00U m arek niem ieckich, zapewne zresztą 
cwoe przem ytnictw a m i Ora do Niemiec,.

Był to jeden z obfitszych w  zyski czynów koropar 
mi, ale bardziej krw aw a ły d a  mli przygoda z nowaz8J 
daty. \ \  d iiu  2 Imi. szli obaj drogą v okolicy Ząbko
wic i napotkali jn ld ipoś pedróżnego. Zażądali oczywi. 
ś iie  od niego pieniędzy, ten, Jak się okazaką n.c miał, 
a w re3:cie rzucił się do umeczki krzyczą, J ‘il i Szy- 
in(„-,i.ak p iczę li go ścigać, wtem usłyszeli za sobą gło
śny okrzyk: „stój ręce do góry". O bejrzawszy się, 
ujrzeli za sobą żaxd-rm a, z wymierzonym karabinem . 
S tanęli 
przeil 
jednak
blizył się do nich, chcąc ich skuć, Szym aniak rzucił 
eię 3 0 ucieczki, żandarm  chciał za  nim ttrzclać — 
w tedy Pil nagle d rb y ł rew olw eru i strzelił do żandar
ma. trafia jąc  gc w brzuch i piersi. Żandarm upadł — 
a Pil i Szym aniak uciekli, jak  się później dowiedzieli, 
żandarm  z tych  ran zmarł.

N apad w Kora,haikach był znewu przedsięwzięciem 
bandvckiem  n a  więkozą skalę. W edług zeznań prze
słuchiw anego przy w czorajszych dochodzeniach iv 
urzędzie policyjnym  „pod telegrafem ", Kaz. Czopka, 
w łaściciela domu w K orabniknch, na  k tó ry  dokonano 
napadu, bandyci w liczbie czterech w targnęli przez 
ckno. S teroryzow aw szy domowników groźbą rewolwe
rów, bandyci Czopka i jego żonę Annę zaciągnięli 
do stajn i, przyczem  Pil wyrwał jej k ilka sznuroi ■ ko
nali. 3 'oiniej do tej sam ej sta jn i bandyci przyprow a
dzili m ieszkają 'i go z Czopkiem pod jednym  dachem 
brata, jego  żoną Ludwikę i czworo dzieci, a starszych

poturbowali, uom agŁjąr iię  od n irh  w yd„uia pienię 
ózy. Fii wreszcie zaw lókł Czopka z powrotem do izhy 
tatn. bijąc go koli ą  rewolweru, zmusił do wskazani; 
gotów ki, pocłein  bandyci zapakow ali ws/.ysiko, C( 
tinn ie jsże , do k ilku  r  oricow i uszli, a  Czopek, wyrwo 
bodziwszy sie z więzów, dał znać policyi.

Pew nych szczegółów o Filu udzieliła, jeszcze jegf 
fcrtkcw ska kocharka , zam ieszkała przy ul. Ciemnej. 
J . Zielińska, dziew czyna lekkich obyczajów, o której 
tię  w  międl®czasie pcScya Mowicózfała. Ptt poznał ją 
przed kilku miesiącami, zawsze daw ał jej po kilkaset 
koron, pewnego razu  op wiadał jej, że schw ytano go 
przy przem ycaniu spirytusu z Bielska, przyczen? 
„stracd  1 3000 K  itd.

Hen-.-Pii, sk ładając zezi unia swoje, wymienił także 
nazw iska swoich wspólników napadu w K orabnikach 
5 ą  nimi, oprócz Szym eniaka, J a n  Chyła i Stefan Hnj- 
auga. zdaje 6ię ie  obaj rówmież dezerterzy. Docho
dzeń,a tocz? się dalej 

KRADZIEŻE ZE STRYCHU. W czorajszej nocy ns 
strych domu 1. 45 przy  ul. Lubcom irskich przez dy
mnik z 1;raćni się zl >dzieje i skradli garderobę oiaz 
biYiznę^ p. Felicyi Dajiiekcwej, w artości 80.060 K.

P. J  1‘opporowd, za io ie t/ku łim u  przy u). S tarow iśl
nej, skradziono ze strychu  bieliznę, w artości 10.000 K.

Z KRONIKI KRADZIEŻY. AYczoraj n a  dworcu ko- 
lcjoy/yni aresztew ano 29-letnicgo Da w.a a  S tiela z 
tiku o wre w chwili praw ie, gdy p. Pawłowi K lusce w y
ciągał : kieszeni 4300 m arek. N iestety, pisniędzy już 
przy nim nic znaleziono, bo u- jtdnej* chwili, sk rad ł
szy, pud.d je dalej w■<j.i linkowi, niejakiem u, jak  się 
iStiel przyznał — Adolfowd N tsfortow i, k t i ry  zbiegł.

K O M U N IK A T Y  i ZAYYfADOMIEN1A.
Z OGNISKA NAUCZYCIELSKIEGO. N adzw yczajne 

walne zgrom adzenie człcij-ów  Ogińska nauczycielskie
go w K rakow ie odbędzie tię  w niedzielę, 27) kw ie. 
t/u a  o godz. 9 i pół przed pełud. w  lokata  Ogniska 
(Rynek 29). Na porządku dziennym : Spraw ozdanie do- 
kgafcow krakow skiego Dpi iska z ił Zjazdu dcli.patów 
Związku piolskdego n au czy łielstwa. odbytego w TYar 
sza wie wr dn. 8. 9 i 10 kw iflr.i? I r .

PO kSK IE  TOWARZYSTWO KRAJOZNAW CZE — 
urządza w niedzielę, dnia 25 bm. w ydecznę naukow ą 
do Tyńca (12 km.). Zbiórka na mościć dębnicldm o 
godz. 10 przed poł. Pow rót o godz. 8 wieczorem.

KURS D L a  PRZEW ODNIKÓW  PO ZABYTKACH 
KRAKOWA urządzony przez po itk ie  Tow. k rajozna 
wozc, rozpocznie się Ania £7 kw ietnia br. o godzinie 
6 w ieczoitm  w  muzeum tcclmiezno-prz^mysłuwcm ui. 
Sm oleńska 9 I p. sala w ykład J 02.

W  KOLLEGiUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH — 
(Rynek gł. A -B. 39) odbędą 6ię następujące w ykłady 
Wo w torek, 27 bm. prof dr Józef F lach: Z współcze
snych trngedyi życiowy oh (C esam -w a F.ugenin), we 
czw artek, 29 tur j,rof. d r M. Szyjkow ski. Cykle ry 
cerskie w średniowiei zu; w sebotę. 1 m aja  br. prof. 
dr Józef Reiss- Puccini — C yganerya (z ilustr. muz.). 
Początek o godz. 7 wiecz. (

W YKŁADY W' DOMU ARTYSTÓW  (plac św. D u
cha). Poniedziałek, prof, d r J . Flaełr. „K inem atogm f 
a ku ltu ra  w spółczesna". Ś rid a , prof. d r J . F u c h  ,.Ko- 
bieta  tlzisicjsza". Początek w ykładów  o godz 7‘30 
wieczór.

EGZAMINY W STĘPN E DC PAŃSTWOWYCH PRE* 
PARAND NAUCZY CIELSKICH odbędą się przeu wa 
kacyam i w dniach 25 i 20 m aja, a  po w ikacyach 1 
i 2 “września. Zgłaszać może eię młodzież obojga płci 
w w ieku od 12 do 16 łan posiadająca nrzygotóiranie 
w zsfcrM e przynajm niej szkoły powssrecłwiAi 4-oddzin- 
low-ej. K aiika w  prej-arandach jes t b fijJatę.-,. vi/iofcp on 
a nie'.am ożnym  uczniom m inirtcistw o p . - y m i  ćiy- 
peraiya. Po  iikończemu preparnuay m łolzi -z jir-iechi - 
dzi na  I kura państw ow ego scmii.aryuu!.

Obecnie znajdują się pi spara fy  w Bi»łvm stoka, 
(.hełmie, Dąbrowie Górniczej, Goszczynie. Janow ic 
Lubelski n, K am ieńsku Klim ontowie Leśnej, Ml „wie 
M< łożewio, Miechowie, Nieszawie, Opocznie, Opatów
ku Orli, Pułtusku, Skierniew icach, Szczuczynie, Su
chedniowie, Fuh-icwie. Suw ałkach, Sokółce, fu.ebie- 
szowie, T urkow icach, W ieliniiu, Y y m jś lin it ,  YYarszar 
wie (Leszno 73) i Zduilsluej AYoli.

2 kr^ju i ib  świata.
SZLACHETNY PRZY JA CIE l’  OŚWIATY. „K urycr 

P ilsk i11 donosi: /m a ity  oiefaw no w W arszaw ie ooyw a
fel ziemski i w łaścicisl k ilku  olbrzymich nierucliomoy 
ści, Kazim ierz I- e i c r, cały swój m ajątek  ogólnej 
wartości kiiku milionów m arek zapisał na oświatę 
narodow ą polską.

POSŁANIE ŚWIADKÓW PREM IERÓW ’ -Z War- 
szawy telefonują ri„:n: W  dniu 19 bm. właściciele do
mów z prof. Boguckim zjaw ili ?ią u prezesa ministrów, 
by przedstaw ić mu swoje postu laty . P to i. Bc gucki w  
przem ówieniu swojcin użył jcdnaic łakich  zwrotów, że 
prezydent ministrów azn rł za konieczne poprosić go 
o upuszczenie sali. P ro . bogucki w  odpowiedzi przy 
słał prezydentow i świadków. Poniew aż jedpak prezy- 
den* d 7iałał w t! irak ic i/e  urzędowym, odyióuil prze
to r .  Boguckie-mu osobistej sa ty sfakc ji.
- PILTZ EACDOP.OWa Ł. 'le i. z W arsza. y. żc p. 
Filt-z, k tó ry  został ■wysłany przez rząd  poiski do Pa- 
irż a  zachorował.

POSELSTW O AMERYKAŃSKIE PROSTU j E. Tel. 
nam z W arszaw y: Pr-silitw o am erykańskie kom uriku- 
ie: Rząd S tanów  Zjednoczonych nic nie wie o spTze- 
daży MO lokon.otj w R osyi sc’vim klej. Jeżeli pewne 
finny  |»ryw alne zaw atly  ju?. nkła<i, to  lw^dzio on *je? 
znacz-n ią , poniew a/ żadne pozw olenia na wywóz mc

^EK SPO ZY TU R A  WARMIŃSKIEGO KOMITETU 
PLE3ISCYT OY/EGO (W arszaw a, Czackiego 25) -czyt/a 
wasyatlcie ( to b y , ifl dzene przed 1 stycznia, 10 1) r. 
w jednym  z :.a.‘ tępu ją(ycłi pow iatów  par.stw ’ p ru sk ie 
go: Kwiuizyń (M arienw iu tT j Słtiiir. (Stulim), M ilbcrk 
H::iienburg) i Susz (Rosenberg) w  Prusach  Za^nc di ich 

o tm  01s7.tyn (AllensteiiT; i Reszel (Roessel) w H ratoch 
óćschodm ćh, by  niezwłocznie zgł .siły  się, jako  upra_- 
widone do wzięcia udziału w plebiscycie, do rzeczone 
ekFpozytuiy warminblcU^o K om itetu plebiscytowego 
z podaniem  liuicma, nazw iska, m iejsca oraz dn ia  uro
dzenia „  ,

ZJAZD DZIENNIK; ARSKI. Tcl. z W arszaw y: ko im - 
ę-ya organizacyjna zjazdu dżienriiKarski^go kom uniku- 
jó. iż zjazd odbędzie się w  dniach 12, 13 i 14 m.ijj. 
j ."uoczcśnic ze zjazdem literatów  polskich w W ar- 
s>.'iwie. Termin zgłoszeń re le in tów  n a  zjazd upływ a 
z dniem 8 maja- Korni iya peczynila zabiegi o u łatw ie
nia kom unikacyjne d la  uazest n ikóę zjai u, -przy 
zgłoszą swoj udział do clKia 1 inaja. Diuro Konns^l 
organizacyjnej zjazdu iricsci się w siedzibie Towaizy* 
Pt w a lit- -ratow i dziennikarzy polskich (W arszaw a, ul.
B iacka  5). __

NA POŻYCZKĘ PAŃSTW OW Ą. Tel. z W arszaw y: 
WŹfilńicY sekcyi ogólnej m inisterstw  p racy  i opieki 
spoiecznej zadeklarow ali ia pożyczkę państw ow ą su
mę 53.700 m arek polskich. ■

ST R A JK  W  WARSZAW 1,E. W arszaw ski organ i 
P. S. „R obotnik" pisze- Od so! oty, dn ia  *7 bm. w. 
wydiziaie zaopatryw ania trw a  s tra jk  większości robo-
i. :i . ..... I. , o,..,.U 1. 1. „ o rn i ,1 ■] k (

podlegając ------------  .
ow i)a  s tra ik u : Chodziło o unorm owanie płacy, o wy
rył lianie rożnych staw ek dr.ic.wRi D elegacya robotn i
ków w p iątek  otrzym ała rdpcW edz dvrekeju wydzia
łu. Odpowiedź w znacznym  s u p n m  uwr-gtó4maja żą 
dania lobotm ków . Lecz delegaci niezadowoleń . z taj 
szybkjceo załatw ienia spraw y, cg ł/s ili f ,a Jk ™b,oi.nj: 
kó\v w ydziału zaopatryw un.a. Robotni£J ®  wiedzieli 
o co stra jku ją , ale, ufając delegatom , Ofm-Uni pracę. 
Gdy wieść o ustępstw ach w ycuiali-_ z a p a try w a n ia  
doszła do wiadomości roi utników, <fi zam ierzan po
wrocie do pracy. Tb jednak  delegaci w ysunęli nowe 
żąd an ie  zapłacenia za sobotę s r»jkową, n a  co Się 
w vd7in.ł zsiDDstfYwanift r.ic ^gLOzii...

POSTRZELENIE VtTĘ‘ŻNIA W C Y T4D ELI. Z W ar
szawy donoszą ? i hm.: W czoraj o ?odz. ló ‘20 rano 
w a tszcie 10 paw ilonu C ytadeli p izy  w yprow adza uu
_ _  ■ . *14 nrPteiztf yYariOffO 7.Alni<*r7.a. n7.p.Kła.wft

k irm  w ręku r a  żandarm ów. Po ostrzeżeniu zr st.ro- 
straży, żs h.dz.ie 7 'o li rn y  użytek z bioui, k iedyny

K ra u se  z3cho"yvcrd n lej agresywnie,  ̂ w mysi 
przep isów  wicziennych straż zrobiła u ży tek  7, broni 
ra tne j, raniąc a resz tan ta  K rauscgo. f . ause i bra„ia 
Tylm anowie odstawieni zostali z aresc a żledc/ego aa  
n! Dzikiej z powodu, że ihciel. wzmewc tam  bunt.

( Są posądzeni o morderstwo rabunkowo i z po eceniu 
w ' p rokura to ra  mieli być =kuci.

MANIFESTACVA Mf.ODżlEYY. Ze Litrowa, telefo
nują nam: Mtódznrż j.kademnka urząuzr w di u dzl- 
sitószym wielką mirafesUcTę przed gmachem byłego 

w celu znprotcstowiiriiti przcęiv\ Hro îin Zciku* 
sc.n r.a polskość Śląska, Spiszą i Orawą.

MIEJSCOWE Ki(MISYR SZACUNKÓWE w Jaro  
sławin, Kosowie, Mielcu, Złe czotsie i Ż rdaezow ie dis 
państwoweąro ustalenia i ocenienia s tra t w ojennycł 
(tzkod i niezapłaconych św iidczeń  wojennych), po-
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v/66trcm związane jest jednocześnie ścisłe 

cen produktów wiejskich, oraz ujbo-
poariędowe. Blizs-ze szczepi'?y zAwienj,} 7>g?os 

ran .i uo w iadomości piilm.-znej w tjo n  ^m intch .
ZIEMIANIE JAROSŁAWSCY DLA OBRONY KRE 

SoW Zarząd T ow  ochr my kresów  zachodnich oirzy- 
Biał doniesienie, ze Koło /jednoczenia ziemian w J ł 
n  tlaw m  powzięło ućfawMę, .v myśl której ziemianie 
jaiceław scy złożyli na cele obrony kresów  zachodnich 
tr  tulem  dobrowolu ipo podatku po 1 ink. od 1 mg. roli, 
a ou fen. od 1 mg. law .

TARNÓW, 21 kw ietnia. (Z K adr i.icjskiej. — Ce 
łem poparcia pożyczki państwowej)- Pod pezewodai- 
titwem biwm, dra re rtiia  odbyło cii;, w ezoiaj posie
dzenia R ady miejskiej Po uchw aln ru w niosku n a 
głego radnych Silbcrpfennłga i Pruchnika w sprawie 
awToecnia się do kom petentny ~h c e n n ik ó w , by po 
raopatrzeuiu  m iast podłiarpackich postarały  się o  ra- 
epat-zom e Tarnowa, w  gaz ziemny i wniosku i Pru- 
thn ika  w sprawie przeprowadzenia traey  kanału  Wi- 
»ła-l)nicstr przez pola Kiikow ikie koło la m o w a , Rru 
en  p rzy jęła  rety/gnacyę z P ad y  r. di W róblewskiego, 
w yłaziła mu podziękowanie za dotychczasow a pracę, 
a  w jego miejsce j o wolała do Raoy zastępcę posła 
ks dr Lubek kiego. Iduzszą dyskusyę w yw ołała l i -  
terpołaeya r. Gutow-kie.go w sprawie rzekom ych nie- 
p trządków  w' wodoebigazh przy zakuj,n+e drzewa. na 
t o  daw.-di szczegółowe w yjaśnienia d r l e i t i l ,  dr Muetz 
i r. Styiiński, poi zem ucLw ałtno wniosek nagły r. 
J s n y  i t . Łabędzia w  sprawie lepszego połączenia ko- 
le jow eg j Tarnow a z Krakowem , oraz w prowadzenia 
poei igu lokalnego na tej przestrzeni.

’  Pti przystąpieniu do .porządku dziennego załatw io
no szereg spraw  pomniejszego znaczenia, przyczem

*Kuf{j»r Poióki*, przeto sir lleginalKi “ Tower 
prosi tv ogi-OOTcnio jago rzccc&ywiwtej trsióci, któ
ra jest podaną poniżej.

Boeetetiŵ o angielskie w WjKł*K»wi«, dnia 17 
fawi etui a 1920. -Szanowny pajaie hrabio. Sin ilo- 
race Peuaniooldt komun iikufo *ni fw te j -chwili o 
■wisyicłe p. łitabiogo w to wainz-y stwle p. Ols z u wr- 
skiego. Moje izraiwbonie, gdy p. hrabia na d b 
sioj uzej rannej konferencji aapybał Etę o mój 
pogląd w sprawie r.timqrb.ynamitLorwimia Gdań
ska, było taikie, że >■— być może — wy a ziłom 
się w nwneo ostrej foroiie. Jeżeli p. hrabia jest 
tego zldania, prosty laroYj&ć wyrazy mego żalu. 
Miała* nadzieję, . że naeza, wspólna ąm ca w 
Gdańsku będzie owlooiną i Żałuję
togo, <•« zaszło, Łąlezę wyrazy poważani* To
wer.

który, prócz uruchomienia 4 zakładów o roez- 
nej pitaukcyi 500—OóO wagonów i dwóch sa- 

produkc-yi o ściśle określonych ce- 'modaiolnych roprezentaevj (w Warszawie i
Gdańsku), p-rzaiprowadził sjwawnk w kilku 
miejscowościach eksploataoyę i manipulacyę 
znacznych drzewostanów, zakupił ogromne we 
wschodniej Kałopoisce przestrzenie gruntów ze

nach.
Po xem przemówieniu dyskusyę odroczono. 

Po odesłaniu szeregu wniosków do komisyi, po 
krótłiej rozprawie, uchwalono nagłość wnio
sku w sprawie zmniejszenia obszarów7, odło
giem leżących.

dfctstąpai* posiedzenie we wt-orek o godzinie 
4 po południu.

IŚ tó lte ł? !

t Selma.
DALSZA DYSKUSYA BUDŻETOWA.

Warszawa, 24 kwietnia. (PA T l Posiedzenie 
Sejmu 140 rozpoczęło się dzisiaj o go-dzinie 11

ednośriie do polepszenia bylu stróżów szkolnych -  przed południem. Po przeczytaniu niterpelaoyj,

starodrzewiem, . na których będzie prowadził 
wzorową gospodarkę leśną i tworzył koterie 
robotnicze i małorolne dla inwalidów wojsk 
polskich, dalej zabezoie, zył sobie nn własność 

. _  ̂  ̂ znaczne place składowe przy główn~m porcie
Warszawa, 25 kwiebui-a (Teł. wl.) WieLde w Gdańsku, tworząc i tam silną olacówkę |X>1- 

wraże vńe wywarła w Sejmie mowa posła Da skk.go przemysłu.
szyńs*vie£0, a ■ziwłaezłr.za toficowy jej nstqp, o- . Kapitał akcyjny 40,000.000 marek, gotówką 
mawiajajcy pogłoski, ne^o warte przez prasę co j już wpłacony, ma być — ze względu nu zape- 
ao ntoi liwosei itdzirru P. P. S. w : ządeie. iJ jscI. wriony dalszy rozwój towarzystwa — pod- 
Daszytelóki oświadczył, że 60cyallóc: w izaradziejwyżrzóny do kwoty GÓ.000.00C marek, 
gotowiby byli wziąć udział w iząd/te. któiybj AYiceprezydent Izby handlowej i przemyśle 
nr*.warU/ł oolit.-wke notko i iwa. \VT r z ą d  zie. którv n i mim

iitkjs^em oświadczam, ze dnia 20 kw-ieiida' 
b. r o godzinie 12 w pohidnie zrdeważyTLm 
czy rwie p. Ignacego W o ź n i a k o w s k i e -  
g o, administratora dóbr Rudnc-Dolne w po- 
rdecie miechowskim, w lokalu p. Franciszka 
M a j e r a  w Krakowie, a to z powodu jego 
niewłaściwego postępowania wobec rncjej oso
by. oraz doniesień jw mnae-,, me zgodnych z pra
wd... da b. władz ari3tn,'acklch. 1 

. P. Woźniakowski, zamk^t załatwić sprawę 
iv sjosób, kodeksem honorowym przepisany, 
udał się pod opiekę krakowskiej dyrekeyi po
licji, której prawomocnem orzeczeniem skaza
ny zostałem w myśl patentu z 20 kwietnia- 
1854, Depp. Kr 36 za przekroczenie z paragra-’ 
fu 11, na grzywnę w kwocie 100 Mk, którą na- 

jtycbmiast uiściłem, a tem isamcm zwolnił mnie
prowadził politykę pokojową. XV rządzie, który s „-ej, p, Hidwit Winiarz, w nader serdecznych:od Hania mu 6atvsfakcvi w drodze honorowej.! A L rt ■" ̂ .14 + -T-.il- STIO itnw 11.  1.  i_‘   1 ,  l 1 . . .  » .  ̂ "prowadzić bętazio politykę iwojmy, socyaltóci n -1słciwacli wyn«ził imieniem dotychczasowych u- 
dfciału nie wezmą. _ jdzialowców uznanio ruchliwemu, pracowitemu
. Oświaci-ceeme te jdst znamienne dlatego, ze . zarządowi i zasłużonej przy rozwoju towarzy- 
p>rzeci.na eię powziętej swego czasu przez ra- .;tw-a radzie nadzorczej.
dę naczelną P. P. S. udKoafe. która twjfld'' cza j z  czystego zysku po potia-ceniu odpisów, dy- 
możliwofc w-móliprrej' 6ix-yaliistów ze rikormi-1 \Si,]r.r,,j_ t.antj,em. renuineracyj dla urzędników
otwanT’ buTŁuazyjncmi.

1 P o k  idei Ki a jo we j Kasy Pożyczkowej, o wypu-
pińino R a iy  szkolnej miejscowej 

sinsra iła  plac stróżów  jia 6000 K 
K w cstyę spraw ozdania kon.isyi dla budow y l» ' 1 sz c z e n i u pierwszej seryi biletów skarbowęych, 

nich i..iesskań referow ał im nister Pruchnik R eferent r r z e Jn iio e ie  prz.vjmov.ania obligacyi włjen-. 
w dhifi, i bardzo rzeczowym wywodzie przedstaw ił j . , .  1 . . . .  .. ł „ i .
ephikci y  stan  budowlany w kraju  i w mieście, powro-,s*ej pOzyCZki austnJsWąg-iars ,«vj p rzy M i  ESKłyp 
dy ogolnego zastoju, związane z tą spraw ą ustaw y cyi w 'C w ni.'tr/,ncj d 1 u gt) te rm  in o  w ej [Kiżyczl ; p a ii-  
pańsiwow ej, przyczem  zajął się szczegółowe u s ta w ą ; &jwowc; z roku 1920, ustawy w p rz e d m io c ie  
* funduszu mieszkaniowym, fciireśliwszy wysiłki miast n f f l i  bonłffkacTi losiauaczotn asygnat 
p ils lu .h  w tym kierunku, jak  hpółka mieszkaniowa, e  .y^
referent położył nacisk rn  konieczność a k c ji  naszego 5-procentowyCh w e w n ę trz n u ., p o z y c z k i  p a n

riit, Łabędź, d r T e.iil, ł 'u n ia k , d r Muetz., Lialik i re- c7Cj. - ~
fi r e n t  Mówcy żalili się w dosadnych slowaeh na, nę- *ko]ei „rzyMnpjono do datez.ogo aągu pier- 
m ię m ieszkaniow ą w mieście, do ira£ ;m c się od m ag H  1 . J  „ i „ .i • i
s tra tu  poczyrdenia usilnych starań  edem  zmiany na  rtzego czy..ima premmarza b u d/.mowego.  ̂  ̂ , 
k-psze. W nioski reforenia uch’'a tono . SYkońc.u uchwa- j rienvszjr zabrał głos poseł W  O j d  a  1 i ń  S -v 1 . | 
kno przystąpienie r.a członki do Z viązku kupców i Stwierdził on, że w t r u d n y c h  w -u.runka.eh, tv ja-
t r7 m d io w ^ s T o s u S ' Z- lÓrym miŁn° pftZOhUic kioto obecny m i  pracuje, zaznacza sie postęp

Sprawy nifim;eck!e.
Wiadeń, 25 kwietnia (PAT). Prasa bawar

ska zapowiada nowe zaburaenia komunistyc?- 
ase na wyąiiid-cfk fozwiązatiia straży o b y w a te l-4) N.i 
dkiej. , 1

Barlin, 26 flewintnia (FAT). Pełnomocnicy 
Mekjsalku i Jąpani' złożyli " dzisiaj w niemiec- 
lsiena ministeryuiai spa-gw zagranicznych swoje 
papisry uwrerz^temifijące.

i znacznej dotecyi na poprawę aprowizacji dla 
pcbotmków uchwalono pruek^tó; następujące 
ktYoty na porużej podane colo narodowe i do
broczynne.

li  Na flotę polską
2) Ma nursf T. £. I
3)

W  myśl okóimks, państwow ego p-wtiuiowiimo powo
łać do życia, ceiem propagandy pożyczki państwow ej 
Komitet pow iatow y, do którego powołano naczelni
ków  wła<L i urzędów, reprezentantów  duchowieństwa, 
nauczycielstw a, banków, in s ty tu c ji oświatowych, po- 
sii.n i w j’Ditnycli gospodarzy. Z kom itetu powiatowego 
ny łom onc kom itet oćisly, do Ktorego weszu pp sta- 
riSta Zawistoivski 
Tiołkosz. i?

we Wszystkich dziedzinach Jeżeli będzie mó
wił o niedomaganiach, te  uczyni to tem śmie
lej, że tak on, jak jego klub, uważają działal
ność rządutp. Skulskiego za dodatnią i pożyte
czną Następnie poseł Wojdaliński podkreślił 
doDro strony przedłożonego planu finansewe-

Cprezeu), Jaśkiewicz, dr Terui Mówca jost za wlekszeni poJwę/zszeuieni
f  ioikosz. jHiseł ks. dr LubcisLi, Manaczyński. Mayzel „ !aj  ... „a,,-, +,-1
k: dr Mysor. Eibens-buetz, Michal,ki, dr R ^ p a^ o ^  l»«latkow, to  m imstei proponuje, gdy z, t j  1
bilberpfennig. Stadnicki i Sokulski. Komitet posta-iko wysokie podatki i rownowagn. budzuiOwa 
■owił inzwinąć jak uajencrgiczniejszą propagandę za mogą uelironić państwo o i zagłady i zapewnić
f(,Dncrią wATVKAv«r n  J i  mu za granicą. Występuje' przuww
:«•!? 5 i 3 f Charge d a Ł s  przy W M y k a S ? * ^  zmniejszeniu- swobody w dziedzinie r.-zedsię 
Berg ui został mii.iiowTany pesłem rządu Rzeszy przy 
TV a tykanie.

biorczości przemysłowej, wytyka niedomaga
nia na polu podniesienia wytwórczości rolni
czej. żąda przedłożenia planu parcelacyjnego. 
W sprawie polityki zagranicznej mówca zarzu
ca ministrowi, iż nie potrafii odpowie«Inio 
przedstawić moca.istv.om srtrzym.erzonym, czcm 
jest dla Polski naw'iazanie stosunków7 z bolsze
wikami. Jesteśmy dalecy od zupełnego zttdte 
wolenia z dypłomacyi naszej, daje się odczu 
wać koniecznr.ść wielu reform. Wszyscy p.ra,

MIANOWANIA W AKADEMII SZTUK PIĘKNYCH
Kaczelnik państw u mianowa* art. mai. Stanisława K a- 
m o c k i e g o  profesorem nadzw yczajnym  nauici k ra j
obrazu w Akademii sztuk p ięknych w K ranów ie

MIANOWANIA. Naczelnik państw a m ianował arty.
«!tą m alarz- Stanisław,- K a m o c k i e g o profesorem 
eaizw yczą jry iii nauki k 'a jcb razów  w A kadem ii sztuk 
pięknych w Krakowie.

N aczelnik państw a miar,ot a ł Bronisław a F 
k o w s k i e g o ,  K azim ierza L i g  o w 8 k i e g 
tyn iera  Stanisław a K o p c r n i c k i e g  o szefami
kejd ministcistw-a aprowizacyi, a inżyniera Ludwika . , , „  i i ' - *Albina One1 mi ń s k i e g o  szefem sokcyi w mmi- lttmy się jocinak pizy włąezenclu do J ski ta-
sierstwie occzt i telegrafów. kich terytoryów, klórcby były dla ludności

— —  ■    * I pr.lskiej ciężarem. Koniecznem jest pawyłącze-
SP, DR KAZIMIERZ V, ESPANSKI, Ł ap itam kkarz . j t y ę h  z iem , k tó r y c h  lu d n o ś ć  lg n ie  d o  P o ls k i ,  

u n a r t  w czoraj nagle m  udar serca. Zasłabł na  Rynku, r  iJe , , ff, KOc ć U k ra in y  p r a g d e  o d re b n o - te l. to  
przewieziono go na  głów ną w artę. Tam, pomimo za** . . - J .  *. * . . t , .
stosow ania środków  pomocy zmarł. - i my jeJ prawa c h ę t n e  - do tej n*2f><HiIe£iOsci

---------------  uznamy. Ziobiiny wszystko, aby przywrócić
REPERTUAR ! granicę Ukrainy z roku 1772, nic jest jednak

M1E iSKIEGO " Ea .'b '1 IM. JUL. SLOt. At... .I-GC lęą^yrn zamiarem stwarzać siłą państwo ukra-

Tusar ?a socyaUzmem.
Pi«gu, 25 kwietnia (FAT). Cteeski prezydent 

miniist-ów Tuisar wypowiediział e oka,zyi wy
borów do zgromadzenia narodowego wtelką 
mowę programową, w Ic^Srej wj-powiediział się 
wyraźmej niż kiedykjolą-iek przedtem za ao- 
eyaflj tanem, m  socyali™ w żadujim innym kra
ju ńwia.ta me jjeet tak potejżnie iwprezentowany' 
jak. w (Jwochosiowaic.yi.

D e M  e k ® n ® m ł « E n y . "
KURSA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ, 

z dnia 2J  kw ietnia 1920.

A kcyt To w.
B a rk  Przem ysłow y

handL I u n.:
Transakeva

Bank hipoteczny
P< wszeciiny Bank K redytow y S. A. 
P ilsk ie  Tow. handlowe

T ransakcya
Hamdl. spółka ,.Iinj>cx'*

T ra r »akeya
Zieleniewski
„Tepege" Tow d la  przedsięb goni.

T iansakcya 
W aluty i ccw izy:

M aiki ni nu >ckie a  100 
M aiki niem ieckie a 1000

Na organizacye skautowe 
ociemniały7 eh iuwalidó w 
wiojska polskiego 

5) Na Ochronę dziecka 
0) Na bursę rzemieślniczą linie

nia Dekerta
7) Na komitety plebiscytowe

Spisld i Orawski 
Cieszyński 
Jdazursld i Warmski 

. Górnośląski -
8) Na dar uar>xlowy imienia J.

Piłsudskiego
9) Na Związek naakow tow.

10) ,Vft stypendyum im *Obroń-
ców Lwowa«

odnc-śnych kom itetów  L
Przybyła nam wnec nowa, na silnej finanso

wej podstawie i fachowej wiedzy oparta pla
cówka przemysłu rodzimego, której serdecznie 
'życzymy dalszego pomyślnego rozwoju. 3218

"—■liiiiii i w—  i iw n a m i

K 5.000.—
K 2.000.—
K H -800.—

K 2.000.—
K 3.000.—

K 2.OOP—

K 5.000.—
K 5.000.—
K 5.00U.—
K 15.000.—

K 1.000.—
K 1.000.—

K 2.309.22
dyspozycji

W 21 godziny później przysłał mi p. Woźnia
kowski swoich zastępców w7 osobach JWP. rot 
rr.i.itrza br. roninskiego i porucznika los. Jabło
nowskiego, żadaj.ic przeproszenia z mojej stio- 
ny ■ Jako człowiek honorowy, obznajomiony 
z kodeksem, który7 ludzi iiotoorpwych obowiązu
je, cdrnó wiłem zarówno przepro-szenia jak 
i wysiania sweicli świadków z wiadomych p. 
Wcźniakowskiemn po^ydów, oraz z tego 
względu, że już sat..vstakcyę uargkfł na drodze 
policyjnej, a 2atem nie może jej żądać na dro 
dze honorowej. - 

Jednostronny protokół, przysłaary mi pó 
zriej nrzez zaatępców p. Wożniakowokiego, a 
nie stwierdzający bynajmniej, że sprana dla 
nkgo jest hom rowo załatwiona, uważam wo
bec powyższego postępku ich klienta za przy
krą pomyłkę dla men samych i wprowtidŁome 
ich w błąd prawdepodobnip prz.ez to, że, pro 
sząc ich o inferwenewę na dredze honcwowej, 
nie objaśnił ich o tem, że już raz satysfzkcyę 
»honorową< na drodze policyjnej Ttzy7skaJ 

K r a k ó w ,  dnia 25 kwietnia 1920 r.
322S Zygmunt WojnarOYŻżcz.

n u r n i k
na dateze i bliższe tury: jeden jedno- do trzeeh- 
osebowy, jeden jetloo do pięcioosobowy, oraz 
_eden ciężarowy na 3 500 kilogramów. Infor-, 
macyj udziela inżynier Jan Strzałkowski, Kra 
ków, .tłica Starowiślna 1. 16, 1. p. 3133 6'

Ruble carskie po 500 fb. 

Ruble carskie po 100 rb

T ransakcya

T ra n sa k c ja
/

Nbedzida, 25 bm. 
ii.icgo, wieczorem

popoł.- ,.Mib riorcW.ie ' Rostworow- 
„Ciemne s i ły  Grabińskiego. 

R EPER 7! LAR 
M IEJSK.EGO I L r t f n U  PO W SZEC H N EO a 

N ic b ir la , 25 b n . popoł.: ..Księżniczka T rebizondy11, 
wieczorem ,,Gęsi i gas,ki“.

P c n ie J /ia łik , 26 Lin.. ..K w iat jiaproci11.
RFPERTUAR „ŁAC-A, PŁ I“.

N iedziitr 25 tm .: przeJpuł. V II koncert symfoni
czny; popoł.: ^K obięta bez e k a /y '1, wieczorem „Papie
rowy kochanek“.

t -  REPER1 UAR TEATRU „NOWOŚCI", 
dietlzifla, 25 bm. popoł.: ..N ietoperz71, wieczorem 

R ew ia opeie tk iw a.

iskie i rozbijać z tego powodu peruraktacye 
z Fiosyą.

Następnie Kibral gtes poseł D a s z  y ń s k i. 
Zarzuca on ministrowi skarbu, że budżet nie 
jest realny, nie daje żadnej pewności co do 
cyfr, gdyż zawiera postanowienia, że każdy mi- 
nteter może bez wiadomości ministra skarbu 
powiększyć swój budżet o 25 procent. Dopu
szczenie wydawania pieniędzy przez rzad wr ra
zie nieobecności Sejmu jest najzwyklojszą for
mą osławionego artykułu 14 ausŁryaclnąj kon-

ofter łąo .

625- 655 —
640'— 

600— — — 
280‘— - *—
520'— 55ó‘— 

540‘— 
415‘— 445'— 

4Ź0 — 
2150“-  2 2 5 0 - 
4650'- 4756 -  

4700'- 
1 !

400'— 420‘— 
43z‘— 442'—

.  439 —
300 — 310‘— 

806'— : 
300‘— 310'— ' 

1550 16‘5u 
248'— 253 '-- 
3(i5‘— 375-— 
422 '-- 4 4 2 -- !
• • 438!— i

Tr:i ° , & 3 15 — o*S5 — .
ZAKAZ DFPONOW AM A I LOMCARDOWaWA 

OBCEJ W ALUTY. Tel. 7. W arszaw y: Minister skarbu 
w ydał rozperzadzem e, w zbraniające n fs tjtu c jo m  ban
ki wy m [irzyjmowanie o b i j 7h u a iu i rto depozytu jub 
ich iombai-ci^wania, o ile ich w łaściciele nie w ylegity- 

i 14i: ją się pozwolf Jiicm na przywóz, jad zielonym przez 
państwow \  komisyę pr/yw /jzu  i wywozu. - -- f 

JEDNAKOW A TARYFA KOLEJOW A. D onoszą 2 ! 
W ar37.a.w: w, że w czerwcu będzie wprowadzona w o ..lej L'l 
l i ie.czoTiospolitcj jednakow a ta ry fa  kolejow a «r

STRA JK  Y FRANCUSKIM PRZEMYŚLE META- l i  
LURGu-łWYAL Tel. z Paiy-ża; Solidaryz.ująe się z ro. 
bo In
A Iza
Og  - - _____
1 jnferenoj7a w m inisterstw ie p racy  z dei ą ,auunr 
le tn ik ó w , k tó ra  praw dopodobnie położy_ kres konfli
ktow i.

Odrowi idsiainy rtdal te ■:
SilCHAt KOAOPIrJSKL

n  «iyd;n rett
RUDOLF OSMAN. 1.. “  am m g  irp— — ■

... Mar eslaire .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od reda^cyi).

A
f

Za spokój duszy ś. 
Z PROKOPOW

P-

■Jransakcya

i i i  MreczKoAl
jaKo w tnecią bolesną rocznicę 

J&i śmierci
i /

odprawionym zostanie, w7e środę, dnia 28 
kwietnia 1920 r., o godzinie 8 rano w ko

ściele OO. Reformatów
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE

na które pozostały mąż wraz z dziećmi za
prasza Krewmych Pizyjnciół i Znajomych.

S. NYCZA, prof. Akad. handl. 
czteromiesięczny wieczorny 5 przedmiotów 

ro- i stenografia z prawem wydawania świadectw.
Wpisy do 1 maja: 3255 2

ulica Gołębia 5, parter, biura Hurtowni _

IŁ WYKŁ AD Dra A. L a u e r a: »Podstawy 
i mechanizm głosu ludzkiego* odbędzie się sta
raniem Koła naucz, śpiewu szkolnego we wió
rek, drów 27 kwietnia b. r., vr szkole im. św. 
Scht lastyki. ulica św. Marka 1. 34, o godzinie 
7 wieczorem Yćstęp wolny. 3239

^ f

Smierleina jazd?
najsenzacyjnłejszy współczesny dramat włoski, 
reżyseryi Alfreda L i n d a ,  twórcy CYRKU 
WOLFSOUA, ze słynną amerykańską piękno
ścią Grace Sydney i znanym włoskim «n tystą 
Tullio Carmiuatti w rolach głównych wystawia 
3230 i l  C l E C H  A*.

NA FUNDUSZ PLEBISCYTOAVY grono nau 
czyeieldcie szkoiv XII. im Piramowicza złoży- 
t z rkazyi zaślubin p. Władysławy ze Zbója- 
■owskich Oporskitj 210 Mkp. 3500

Kupuję sztuczna zęby
£iawet połamane). P'»cę na sztukę od 20 do 59 
fccron. JÓZEF CYANKIFWICZ, KRAKÓW, 
&L1CA SŁAWKOWSKA L I. 2801 10

WALNE ZGKOMADZENIF CZŁONKÓW 
SPÓŁKI Z OCR. ODPOW. *OIKOS-, PAKOWA 
FABRYKA STOLARSKA. V/E LWOWIE. Ser- 

stytucyi. Co do polityki zagrań i < znej, z,izna- dcczme się cieszymy, że jest do zanototwania 
Ciiun —. powiada irowca — że jednem z na fa]g który jest oznaką, że budzi się w naszem 
stęp

ZL0T0 DENTYSTYCZNE
poleca najtaniej 3235 2

S. YOGLER/ KRAKÓW, UL. GRODZKA 31.

prze
to bo-

ęps.lw rewolucyi rosyjskiej był rozpęd iiaro- |spc4eczeństwie myśl przedsiębiorczości, żo 
ów, ujarzmionych przez R-osyę, do odzyskania jmy£ł nasz dźwiga się i rozwija, podnosi t 

niepodległości. Rząd polski i Sejm polski nie nas wszystkie', w oczach sosadów, po
mógł stanąć na stanowisku ujarzmienia. Procos j nasze bogactw7 o i grodowe,
uwalniania się wszystluch ludów, które były 7/  ^ g C, punktu widzenia z zadowoleniem no- 
uj&rzmiene przez Rosyę, doprowadził do dą-pujemy. że onegdaj odbyło się "Walne Zgroma- 
żneści ukoustytuowwania się całego szeregu dzeme udziałowców firmy j>Oikos«, Parowa fa- 
państw. Stanowczo jestem za, tem, aby ten kraj, 'bryka stolarska, Spółka z ograniczoną odpo 
gdzio jest większość polska, należał do Polski.'
Kolo moje jest zu|>eteie Lninego zdania w tych

wredzialnośdą we Lwowie, która też w tym 
dniu przeistoczyła się na firmę >Oikos», Związ- 

F.prawach. niż rząd. Na przykład co do rokowań powe Zakłady przemysłu i budownictwa dra> 
pokojowych zarzuca dj7plomacyi polskiej, że -u-no^o. Srx)lKa a,kcvjua* o lęa.uutle zakładowym

Etłif! intylenłr z fr Tostran.
! Warszawa, 25 kwietnia (PAT). Wvdział pra
sowy mini&teTEtfwa ©praw zagraniiCŁiycJr ko-mu- 
flikpje: Króle w ek o -Nr y ty jaki e poselstwo w War
szawie nadesłało (pie«mo z prośbą o ogłoszenie 
go w prasie. Pisano, to opiewa:

Kroiewtsko-brytyjkkie poselstwo w Warsza
wie ŁWgóllo uwagę na artykuł, który się po- 

»Gazeoie W.iTBzaw&kiej

zamiast torowfe-ć drogę żoLnierzowi. idzie za ar
mią, jest ciurą armii. Mówca stoi na stanowisku 
wszczęcia rokowań pokojowych. Jednakże mi- 
nteter spraw zagranicznych zmarnow7ał chwilę 
stesewną. ponieważ upierał się przy haśle »Po- 
rysćw*, na kiore Cziczerin stale odpowiadał. 
»Nie Bory^óty*. Jestem za powstaniem Ukrai
ny, byłeby jednakże szaleństwem prowrulzie 
wejnę tak długo, aż Ukraina się ukonstytuuje. 
Jestem za zakończeniem wojny7, gdvż dalsze jej 
przeciąganie narató nas na ruinę. Mówca za.- 
rzuca Sejmowi, że obniżą swoją powago. Do
tychczas nie mamy konstytucji nniskiej, tylko 
trzy konstytucye: rosyjską, pnisk; i austryao,. 
bą. Drak sekweatni. Sekwestr jest czynnikiem, 
do którego uciekają aę  noi-ody i państwa. — 
Stwierdzam z całą stanowczością, że żaden so- 
cyalistńi nie wuhodzi do rządu dla prowadzenia 
wnjny, tylko dla wywalczenia demokratyczne 
go pokoju, demokratye^iłej konstytucyi, lylko 
dla zabezpieczenia wyży wienia mas olbrzymich, 
W chwili, gdy trzeba będzie wykazać wszyst
kie siły, aby zawrzeć pokój i wfWwfcźyf kon
stytucję den okratyczn.ą zabezpieczyć egzy
stencję masom ludowym. w7ówczas każdy, czv 
w rządzie, czy poza rządem, każdy z nas znaj
dzie się na swroim posterunku.

M i n i s t e r  s k a r b u  odpiera zarzuty,jawił w »uazecie W.WBzawpkieji, zawierający 
na podstawie doniesienia sKwjeia PJsfldego* czynione mu przez porda Paszrmskipgo. "W pier- 
z ćinia 20 bm. opis incydentu, jaki miał miećjwTszym rządzie w sprawie sekwestru, twierdząc, 
miejsce imi.ęćlzy ęir Regiualdein Towerem a p !że rząd nigdy nie stawiał w lej sprawie jakic-h- 
Ada-mem Tamowiskńn, jakoterż treść listu na- kolwiek przeszkód. Zwraca ieunak uwaga .na 
picaneigo przez sir ItegLuaida Towera do p. trudności przeprowadzenia tej sprawy, gdyż

40,(>o0.0l'0 marek. , %
Ze spraw7ozdania zarządu dowiedziel sie obe

cni, wśród których zn,a jdow;iłw się-same powa
żne osobistości tak ze świata finansowego, jak 
przemysłowego i rękodzielmezego (dyrektor 
Bischof, dyrektor Bicżeński Borkowski, rektor 
Dzieślewski, dyr. Głuchowski, Ilarzyna, I. M:l- 
wiw7, dyr. Łiptay, dyr. I ’adew7ski, llucker, dr 
Godlewski, dr Słuszkiewiez, ilnżvn.ier Sluszkie- 
wnez, dr Merunowlcz, radca Wójcicki, prezy
dent Wirlarz, radca Wczelak, Wierciński i ra
ni) o szybkim rozwoju przedsiębiorstwa, które, 
spowst‘iwszv wTe wttlśiuu 1917 roku z kapita
łem 192.000 koron,! oby nabyć j uruchomić f‘i- 
brykę stolarską przy ulicy Zam ars tarnowski ej 
L 53, dziś prowadzi włhsne cztery potężne za
kłady przemysłu drzewnego w7e L.w-ow#», w 
Tiotrkowie, Rzęśnio Polskiej i w Sielcu Bieńko
wie, produkujące fabrykaty i półfabrykaty dla 
cieśli, stolarzy budowlanych i meblowych od 
belek, desek, dyktów, fomierów, p łrt klejo
nych, gontów, parkietów począwszy, a na 
drzwiach, oknach, meblach włościańskicn, biu
rowych (biurka półamerykańskie — specjal
ność) i luksusowych skończywszy. Spółlot wy
konuje też portale, urządzenia will hotelów, 
banków, budynki dla bezdomnych, a także wy
rabia pmgi kolejowe i m atenały eksportowe, 
dając calyin rzeszom robotmezym zarobek, a 
ich redzinem dach nad głową i clilcb codzienny.

Noyy zarząd ma już utorow7aną drogę do dal
szego iozwToju dzięki szczęśliwie prz.ygotewa- 
nej pracy kilkuletniej poprzedniego zirządu,

DO SPRZEDANIA m o o n y , jasuy kostyum, 
suknia czarna, kapelusze. — K r a k ó w ,  ulica 
Fęiizichów L 22, Ii. piętro. 3240

PIERWSZORZĘDNĄ PRALNIĘ z nowocze- 
snem urządzeniem, świetnie prosperującą, w 
Śródmieściu, za 320.000 marek sprzeda BIURO 
TUMIDAJOWICZA W KR YKOWIE, ULICA 
SZEWSKA L. 23, Nume- Tek 1405. . 3192 2

WSZYSTKIE CHOROBY SĄ ULECZa LNE,7
ieżel7’ orgamzin jest udpornym. Odpornym jest 
on, jeżeli nerwy, mózg i stos pacierzowy nosia- 
l.ają dostateczną ilość pokarmu, dla nich nie
zbędnego (lecfijny). NEiŁYTYIT jest owym 
środkiem, uzdrawiającym nerwy, dającym or
ganizmowi naszemu siłę, odporność, świeżość 
i iweżkośe. NERVIVIT usuw? wskutek tego 
wszelkie objawy, jak: ból głowy, migrenę, bez
senność, bicie serca, lęk i t. d. NERYIYIT 
zwalcza więc pośrednio wszelkie choroby przez 
odżywianie systemu nerwowego. NERVIVIT 
otrzymać można we wszystkich aptekach i skła
dach aptecznych, hurtownie: Apteka G R A 
L E W  ( K I E G O, Rynek. ^ i 007 
feds < a

OWIES
szwedzki, oryginalny do stewu 

ł ze Svalóf
J E S T  x > 0  N A B Y C I A

W SYNDYKACIE MLKKZYM
P lac S z c z e p a ń sk i L. 6  i 3

CYRKULARKA z ruchomymi stołeni do cię
cia desek, z piłą nową, okazyjnie d o  s p r z e 
d a n i a .  — ' KACZMARCZYK, * ulica Staro-
wriśłaa L. 83. ■ 7 3245 2

FIRANKI, KAPV NA ŁÓŻKA z najlepszego 
materyału, haft ręczny, filet, venis, wykont.nio 
artystyczne według wzotów paryskich. Obja
śnień udziela się między godziną 2—5 po po 
łudtlu, ulica D unajeckiego L. 6, oddzin? C, 
II. piętro, di-zy.i XY1I - 3236

MLCTO, jako znakomita karma dla bydła, 
jest do nabycia w Browarze krakowskim, ulica 
Lubicz L. 17. . 31-15 3

Ciefteff© sp£!iuk&

M łs szczucia!
Losy pferwszaj pcJstleJ paisrtwjwei loteryi 
kissow ei są do ns ^yc.a w ki.nt.-r -} Sraei Jałier, 
Kraitew, plac Ł* nim!—acai 1. 8150 l 8

e ̂ .m ilion mareK.
Ciągnienie 15 i \ 7  mai a. Cena losów: cały 80 mk, 

połówka 40 mk, ówiarru,- 20 mk, ósemka lo  mk. — 
Zamówienia * prowiiicyi lału tw ie się odwrotnie

L A h M t i
od małych do największych, także z blaszane 
mi głowami i długimi włosami, oraz zab-twki 
dla chłopców i dnewcząiek: obręcze, serca,
konie, wózki, holendry, diabcla, piłki, huśtaw
ki, strzelby, szable, wiaderka, łopatki, stolnice,

z większym kapitałem poszukuje się do interesu 
k u ś n i e r s k i e g o .  —  Pisemne 1 zgłoszenia 
uprasza się nadsyłać do 15 maja pod: ł Uczci- 'foremki —  przeważnie własnego J k-ajowego 
wość«, Kraków, skrytka pocztowa 105. , 3184 2 ! wyrobu, KRAKÓW, ULICA WOLSKA L. 1.

0P0HY i DgTKI HICHEIJH,
'śm a io m e j m a r ś i fra n cu sk ie j

j u  ou;, pe ne a m e ry k a ń sk ie

D U K L O P  i  H I J T C H I N S O N ,
1> E l i  A  I i  A I E  
O V E R Ł A N D

Z A M Ó W IE N IA  “ P R Z Y J M U J E

a u to m o b ile  o s o b o w i,  w ytw orn e  
I p rzk ty czn e  zn a k o m itej Irau c, m ark i
a u to m o b ilą  w o feo w c  św ia to w ej  

a m ery k a ń sk ie j fa b ry k i
A-**

n a  w y sy łk ę  
z fab ryk i

tui. -Jai: Śtrzałkowsfei, fr.r ków 
u l. S ta ro w iś ln a  16 . 3229

Mn Mr61 1 S. 
ulica c3as^l!^rBsl;si i. &

Poleca P. T. kupcom i Kółkom rolniczym:
ponczccfiy, skarpeźki, rękaw iczk i, zefiry, płótna, szyn.yiigi,ni':i, baw ełny, przędzę

i t. p. artykuły.
B®- UażsFego ty g o a n ia  c u w e  tra n sp o rty  to w a ró w ,
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&  11 1  f e l i » i f l
TOW ARZYSTW O AKCYJNE W£ LW OW IE *

. -  ,  z.-, k • -i ~ E ' •*

(obecnie na podstawie zmienionego statutu „ZIEMSKI BANK KREDYTOWY, TOW. AKCYJNE WE LWOWIE")
- _•• 'rv r.ęj j*j " ' ? r> , m  ̂ * '■ j t

podwyższa kapitał akcyjny na podstawie uchwał Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszów i Rady Zawiadowczej z dnia 24 stycznia 1920 r., zatwierdzonych 
reskryptem ministerstwa skarbu z dnia 12 lutego 1920 r, L. 12643/20

Z  fc O F G I a  M*A -5 @ 9 O O O .H C IO
prxez fccaisyą nowych 7 5 . 0 0 0  sztuk akcyj po koron 4 0 0  imiennej wartości.

Emisya powyższa ma być przeprowadzoną ra mocy powyższych uchwal
w trzech seryach po 1 0 ,0 0 0 . 0 0 0  boroa

czyli po 25.000 sztuk akcyj po koron dOO imiennej wartości. Subskrypcja pierwszej seryi w kwocie lu.OOO.OOu koron zakończyła się w dniu 15 marca b. r. 
- została wnieoionerai zgłoszeniami pokrytą.z poważną nadwyżką. Obecnie przeto

E9© s p a & e i| £  s i ę  s s i l i s f e r y p c y ę
*

drugiej i trzeciej d-eryi łącznie, t. j. dalszych 2 0 .^ 0 0 . 9 0 0  k o rtu , czylt 5 0 . 0 0 0  szlak akcyj po koron 4 0 0  imiennej wartości.

lro*3

«S3I

« “Si

Prawo poboru akcyj z tych obu seryj przysługuje posiadaczom akuyj 
dawniejszych pięciu emisyj z 1 it 1910 do 1919, o ile go już w czasie sub- 
skrypcyi pierwszej seryi me wykonali, w tym stosunku, że na każde cztery 
akcye dawniejszych pięciu emisyj przypadają dwie akcye nowej eornsyj, czyli 
po jednej akcyi z każdej seryi. E irs emisyjny wynosi:

dla dawnych aBicyonarynsizy, wykonujących prawo po
boru w terminie zakreślonym , po 4 5 0  R  za sztukę,

d l a  n o w y c h  z a ś  a k c y o n a r y n s z y  p o  5 2 0  R  z a  s z t u k ę ,  
dla jednych » drugich z doliczeniem 5% odsetek od 1 stycznia 1920.

Nowe akcye uczestniczyć będą w zyskach Banku, początrszy od 
1 stycznia 1920. 

~Dyrekcya Ziemskiego Banku Kredytowego zastrzega sobie prawo 
przydziału sztuk z tern, źe przestrzegać będzie pierwszeństwa Eubskrypcyi 
wedle terminu ich zgłoszenia, 

ISa uiszczone wpłaty Bank wydawać będzie tymczasowe potwierdzenia 
kasowe, za zwrotem których wydawane będą w swoim czasie oryginalne akcye.

|  Terimft zaniknięciu saslbskpypcyl oznacza s;ę na dzień

1 5  m a j a  1 9 2 ©  r .
Wpłaty uskatec/mać można:

w Ziemskiin iiazikti Kredytowym we Lwowie, ul. Trzeciego  
Maja L. 5 , ...................

oraz we a

filiach Pilniku: w Krakowie, plac Mary&cki L . 9 1 w Ln- 
błime, Krakow skie Przedm ieście L. 5 S (róg ul. Szopena), 

w Banku Kredytowyisi w W arszawie, uth Mazowiecka t>, 
w kSanka Związku Spółek zarobkowych w Poznania, 
w Banku Handlowym w Poznaniu. ‘ 2920 2 5

era.
erssa*".35'

2 00.000  aEk doch odu  niosące 
wydawnictwo handlowo-przemy- 

ilowe (xysk pew ny' <ło odstąpienia 
tai i i  zh 50.C*- :  Zgłoszenia rod
,WyiJa . l i c t w o  do Biura ogło- 
Ite r „K rakus”, U ralów , ni. Czap- 
ik.cłi 3. 3203

E a n tiec lca  d w upiętrow a
w SródmiMciu, w ląsuuz tw ie  plant, 
łolidn.i budow..na i dobrz* utrzy
mał: a do sprzedania natychm iast 
Be/ pośrednie/w a. Listowne igło 
nen ia  po . ,,Eeah-uŚĆ" przy m aje 
Iduiin . ,N . Rerormy”. 3207 1 2

Parcele budowlane
w Dębnikach do sprzedwa. Popie
lnicy niedopuszczalni. Wiadomość: 
Dębniki, Zagrody, dom p. Pamuły 
a p. Lab&czawskich. 3209. 1 2

Rulptwsny biuMur
ls t  44, k a to tk , z dlngo’etu ią  prak
tyką tak  handlową, iak i biurową, 
poszukuje rai-iac. Zgłoszenia pod 
„M ałcp elsu  i ł "  przyjmuje Adm, 
,Nowej Reformy”. 3194 1 2

h m  i i i
lab  pianino n a  2 miesiące. Cena 
zależna od umowy, żdres: Dąbie, j 
oDOz i^.ernow anych Denikinowców, j 
barak 2, Kopacz. 3213 .

N o f o r
m arki „P ia t”, citerocyLndrowy,
0 sile 5 P. S., kompletny, ęnpełme 
nowy, nadający się jako antonobi- 
lowy lub jako napędowy do dowol
nego celu, również jako motor do 
lodzi, poleca do natychmiastowej 
dostawy >e ł  stad u Biaro tecbm 
czne Adolf Romer, Kraków, nlica 
L inga 74. 3212 1 3

Jadno z Ba\większych 
przedsiębiorsl-s* św ito
wych poiuukjje zdoluejo
1 doświadczonego

ta r y fs r a .
Zgłoszenia z odpisami świa

dectw, referpncyumi, jakoteż 
podaniem warunków pizyimu- 
je AJministracya „Jl. Refor
my" pod „F . D. T. 3SS3“.

3182 1 3

Technik dentysiyczny
pierwszorzędna sita, zupełnie 
samodzielny i wydoskonalony 
pod każd v m względem we 
wszystkich robotach złotych 
i kauczuKowyeh, zostanie przy 
jęty do pierwszwrzęda-j prak
tyki ną dobrych warnnKach, 
Zgłoszenia pisemne lub nstne 
pod „T echE ki”  do Dental 
Depot C. Asli et Sons, Lwów, 
dl. Hetmańska 10. 3186

T W .  A K C .
D o m  E k s p e d y c y j n a - H a n d l o w y  

W  P O Z N A N I U
IX . TOWAŻIIWA 1 5 /2 0 .

E k r p c t i y c y n j  ź e g l a p ,  t r a n s p o r t  m e b l i ,  p a -  
y a z y n o w a r i e  h m a r d w ,  c l e n i e ,  i n k a s o ,  h a n 
d e l  a r t y k u ł a m i  b u d o w l a n y m i  i  o p a ł o w y m i .

f J j k s i e l a n i e  p o ż y c z e k  n a  t o w a r y .
W ła sn e  m a g a zy n y  n a s z e  m ie sz c z ą  p r z e sz ło  2 m i- 
r s Ilony ceń aarów  tow aru .
P r z e d s ię b io r stw o  r l s >( za tru d n ia  5C 0 p ra co w n i
k ów , p o s ia d a  la O  ł:»»nt, 3SO uozO w  1 sa ia o ch o d ó w

ciężarowych.

O d d z i a ł y  p o d  w ł a s n ą  f i r m ą :
W arszawa- ul. Miodowa 1©,;

m agazyn y przy n!. T ow arow ej 2 0 .
Gdańsk? flim degasse 105,

m ay a zy u y  n a  s lu cy i w iś la n e j.
Bydgoszcz, ul. liolejow a 72 ,

u .a g 3 zy n y  przy  ul. L ipow ej i nad  r z e k ą  Bi'dą.
Łódź,  ul. Krótka 2*
Kraków, ul. Pańska i©, v

magazyny przy u!. Giugioj 72. sois 2 4
Paryż, 4 9 , Bd V4etor,

p r z e d sta w ic ie l St. T arn ow sk i.
Mława. Skalm ierzyce. Zbąszyń.

„ tte k ia m a  P o ls k a 14.

RZudcs-LKcnóin
a o 5i), żi.naty, bezdzietny, idrów 

i energiczny, i/w o laay  rolnik i la- 
milowany hodowca bydła, puszo- 
kn i poiady zaraz na o.dynaryę 
na Bkroranych warunkach. Może 
się wykaz.ó żilkn chlubnemi refe- 
reneyami. Zgloaienia: F . Lenoch, 
Wróblik Szlachecki. 3208 1 3

fsszu k u l;
sp^eyabsły w b-aę-owie
pieców  do wypalania kafli 
i t .  p. Zgłoszenia pisemne do 
Binra ogłoszeń Feliksa Scat- 
tera, Kraków, tli Grodzka 13. 

311' 2 2

Biegłą

s*e*W£?£f?8tliR i s^eriotypisłkę
polską i niemiecką aeso 12 o 

przyjmie na dobrych yturunkach natychmiast 
Biuro techniczne M. Kanarek, Szewska 9.

W Druk

K S tlu A s f ia  '
w oryginalnam opakowaniu firmy Braci " 'ie lic rk ie r , \Virarawa-Sosno- 
wiec, poleca ja to  wyłączny zastępca na  Malopolakę i Śląsk Cieszyński,

M . '  d
K r a k ó w ,  v . l .  A u g u a t y a ń s l A a  3 .

^ Na żądanie wysyła paszki 1 1  zaliczką. g!)98 3 10

IsalBtóiB tafelj s n ś ia  i ia iira ia  t e
Spółka z ogr. odp.

Kraków-Podgórze, ulica Kącik 17. Telefon Nr 3552.

-  ZAWIADOMIENIE.

E

K. Z. F. rozpoczynają wyprawianie i farbowani^ 
S k tS rc I i  lis icS r na kolor czarny (alaska) oa dnia 
25 kwietnia r. b. Farbowanie trwa 6 tygodni.

D yrek cya .3143 1 3

2 D R O W 4  J C f e Y S ^ 4  C E R . ^
otrzymuje się przez stało używanie mydlą toafetowfcgf

99M A U € Y Z m
Mydło ^Narcyz* zawiera około 90*/. tłuszczu, odznacza sio bez
względną czystością składników, jakoteż nade. miłym i subtelnym 
zapachem. Ponadto pokca się tej samej produkcji mydło, nie
zrównanej jakości Ł i I iw tv o - « i i i e r z n e ,  jakoteż mydła kosmetyczne 

N p  7 1 0  i K o s m o s .  W s z ę d z i e  d o  n a b y c i a .
Wzory i oferty wysyła na  życzenie odwrotną pocztą:

F a b r y k a  w y r o b ó w  c l i e m l c z - i y c h  I 1 O E .m c ly c y .n y c h

,,EILłET“  1 -
Biuro sprzedaży na Mtłopoiskę i Sląsł 3178 1 2 

K M .iĆ iV , ULICA 21EL0>'A L. 1 ? . TFLEFON 3 1 7 7 .

ftiEDZYNARCBOWE JARMARKI
,   w F RANKFURCI E n / M . ----------- ,

DRUGI J S K f f l l  Y/iOSENKY
trv /ać  będzie  

od 2 -g o  do 11-go nnaia 1 9 2 0  r.
lnfonnacyj udziela zastępca na  Polskę: F ran c iszek  R o sen 
bau m  w W arszaw ie , ul. J a s n a  Nr 8 , te iefon  2 2 6 -3 9 .

o a  godz. 12 do  2  8004 2 2

Z ą h y  32£ d t 7.K e
naw^t połamane, siampony, DłaJyuql zlotft i srebro 
k ap u ję . T. Czyński, Kraków, ul. Zyblikiewicza 15, oficyna, 
IIJ piętro, na prawo. Za ząb płacę od 20—50 k o .O l 
i wyżej. Zamiejscow mogą przetyłać pocztą. 3200

P O W A ŻN A  
IN ITY TU C YA  tsN&MliOWA

posznknje

L ilt iC U  U R Z E D K l t t Ć WnO REGIST^ATUIłY
z odpowiednią dłngoletnią praktyką, na korzystnych 

'/aronkack — Posaay są do objęcia zaraz. 
Podania z odpisami świadectw i z podaniem wa

runków oraz referencyj przyjmuje A  dmimstracya „N. 
Reformy “‘pod „Inst^ iu cya  fin an sow a1*. 3189 1 3

Polrzcbr.i za raz
najpóźniej od czerwca, k  goważnem 
przodsieoiorstwiB w Krahowio i 
in rych  miastach Małopolski samo

dzielni

buchalterzy
z prahtyką przynajmniej kiikolet- 
n ią; dośw.a ioKeni, ze stolariką 
prodjkcyą (budowlaną i meblową, 
obrobką maszynową i wsroztatem 

ręcznym) grnntownie obeznani

u e r ł r s D l s t r s e
oraz

rysownik-kalkulator
mogący się wykazać dłozSZ i, samo
dzielną praktyką w zakresie stolar- 
szozyzny bndonlanej i meblowej. 
Zgłoszenia (tylko chrześcijan) z od- 
piSinii świadectw oraz polaniem  
warunków i referencyj . od ,,Zie- 
d n o c zsr o  sto larn ie"  Kraków 
poste restante , za okazaniem jeduo- 
markówki Nr „1BC 4^4.706”, Od
powiedzi będą W)siano najpóźniej 
25 kwietnia. 3003 3 3

f U ?3 mahoniowe
serwantka, lustro stojące, ekran, 
razem do sprzedania; również na
czynie fajansowe, szkło Krysztafows 
deserowe. Kraków, ul. Ń.eoaia 7t 
II p., na  iewo, od godz. 2—4 po poi 

3195

PotrzeDny chłopfei
w wieku 14—16 lat iumi';jq 
cy czytać i pisać) do drobnycł 
posług. Zgłoszenia przyjmuje 
Administracya „N. K Sform y* 

50 5 O ,

■» Towar-'suklendy
1 w e łn ia n y  k s s ty u m y  t h t  
paz.ów i paL oferuje po n a ,niż 
szych cenach fabr £l£bleta TMz 
sKład sakna Sielsko, S./hiesanaus 
strasse 16. , 2941 3 3

E s & J s a f ó w a
zdolnego, samodzielnego, oraz zćoSnej S«?y biapowe* mą* 
sh ic j, nmiejącej dobrze rachować, poszukuje do robót sta 
tyfitycznych wielkie przedsiębiorstwo kooperatywne. Zgło 
szenia tylko pisemno z odpisami świadectw pod „FoCjSe* 
ra iy w a 6* do biura ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, ul 
Grodzka 13. P199 1 2

XX. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
członków

Kasy zaliczkowej i oszczędności
w Tuchowie

odbędzie się  u n ia  S  i s a j a  1 9 2 0  r .  t. j. w e czw artek o go 
dżinie 10 -tej rano w loka! a Kasy z następującym

P o r z ą d & ie m  d a ie m iy m :
1) Odczytanie protokołu i  ostatniego Walneg" Zgromadzenia
2) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za roi

1919;
3) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenił 

Dyrekcyi absolutoryum z czynności i rachunków za roł 
1919; _

4) Wniosen Rady nadzorczej w sprawie rozdziała czysieg. 
zysku za rok 1919;

5) Wybór 4 członków Rady nadzorczej w miejsce ustępu 
jących;

6) Wybór 3 członków do Komisyi rewizyjnej na rok 1920 
7J Wnioski członków. ~ 3197

Tuchów, dma 23 kwietnia 1920.
RADA NADZORCZa

Prezes:
B i Aakiifo J a n ie  u.

Sekretarz. 
Poleshw ElitaeR.

:arni Lit«Taekiei w Krr kowie hL Jajrtetlciiskft L 10, Rr*dca Dntkrnu U K. Górski.


